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Częstochowa, niedziela/ponie działek 22/23 września 1946 r.

W Święto.
Reformy Roln ej

Jakkolwiek by nazywały się dwa bloki 
wiecznych wzajemnych antagonistów, wy- 
dzielziczonych i posiadających, i gdziekol­
wiek by t-o -się nie działo — w starożytnym 
Egipcie czy Grecji, w Rzymie nieśmiertel­
nych Graechów, czy w wiele wieków póź­
niej we Francji podczas Wielkiej Rewolu­
cji, przez cale dzieje ludzkie toczy się nurt 
walki, której osią jest własność ~ a więc 
i ziemia. y

Z jednej strony społecznej barykady wy­
stępują posiadacze, rekrutujący się z po­
tomków walecznych rycerzy, szczęśliwych 
królewskich ulubieńców czy tylko zwyczaj­
nych rabusiów, nieliczna garstka ludzi, z 
drugiej -r- narastająca z pokolenia na. po­
kolenie masa nieposiadających.

Walka o reformę rolną^jest tak nieśmier­
telna, jak nieśmiertelna jest zachłanność i 
krzywda ludzka. Trwa od wieków i trwać 
będzie poty, póki ziemia pozostanie dla lu- 

. dzi skarbem największym.
W Polsce, szczęśliwym zbiegiem okolicz­

ności. walka ta — waika o prawa do życia 
chłopa polskiego — była bezkrwawa- i to 
od najdawniejszych prób i nawoływań pi­
sarzy, jak Jana z Ludziska,''czy Frycza 

' Modrzewskiego — do rozstrzygających po­
sunięć doby ostatniej^

Dopiero z końcem XVIII-go w. zaczął po­
woli rozkuwać -się łańcuch pańszczyźnianej 
niewoli chłopa polskiego.

Konstytucja 3-go Maja ograniczyła bez­
karność umów, zawieranych między chło­
pem a szlachcicem — tylko-tyle.

Ale już Manifest Połaniecki zadecydował, 
że wszyscy obywatele mają równe prawa 
do nabywania i posiadania ziemi oraz do 
w' borów i posłowania.

. Oczywiście, w ekonomicznym ucisku chło- 
, pa polskiego manifest ten, gdyby nawet 

wszedł ,w życie na dłuższy okres czasu, nie­
wiele by dał, ale, w każdym ra^ie — wy­
zwala! i równouprawniał.

Wielkie znaczenie posiadała dla chłopa 
sprawa zniesienia pańsźczyzny. Dokonany 
zaś akt ten został: w b. zaborze pruskim — 
w r. 1823, w zaborze austriackim w r. 1848 — 
w Kongresówce w r. 1864.
Bezsprzecznie, że zrzucenie z bark chłopa 

ciężaTów pańszczyźnianych było wielkim 
osiągnięciem. Stwarzało ludzkie prawa 
egzystencji i mogło dafwać chłopu czas, — 
czas do pracy dla siebie samego, do nauki 
do czynienia melioracji w gospodarce i do 
powolneg/o podnoszenia swej stopy kultu­
ralnej.

Podatki-jednak i nadmierne świadczenia 
doprowadziły włościan w Galicji do tra­
gicznej sytuacji materialnej, a hakaty- 
sfyczne rządy w Poznańskim wyrzucały 
dziesiątki tysięcy chłopów, z ojcowizn i 
przynosiły im ostateczną ruinę.

Mimo wsz''-- ” '' 'ędnak nod koniec NIN 
w. i na pocz XX w. chłop polski przeżył 
ogromny przełom. Wyszedł ze stanu wieko 
we.i bierności, o czym świadczą pierwsze 
próby organizowania stronnictw ludowych 
w Galicji czy też niezłomny opór Drzymały 
w Poznańskim. *

Wojna światowa i pierwsze dni niepodle-
■ y -ii- ów jużi zorgani­

zowanych, uś-wiadomionych, gotujących się 
do wziec a udziału/w (życiu politycznym., 
hv stan--wić o losach Państwa na równi 
z v-f>. 'wami..

Chłop mia? teraz już te same prawa, co
kr. żdy obywatel, nie posiadał jednak będąc 
bezrolnym lub małorolnym ekonomicznych 
podstaw egzystencji i rozwoju, ziemia, bo­
wiem, która jest jedynym źródłem jego u- 
trzymania. nie należała do niego w takiej 
mierze w jakiej powinna była należeć.

' - -1 r- ' ■- ; ’-o<-.7e!a s!p wa;va o
reformę rolna. W momencie, gdy - zależało 
różnym leaderom politycznym na pozyska­
niu sobie sympatii u mas chłopskich, o par 
relacji mówiło się b. dużo i h. głośno. Ale 
' 'i ■ę akcja
parcc^cji maiątkoM prywatnych w pierw­
szych latach po 1918 roku, a po dojściu do 
władzy pjs- ' ' -r-iuz-------
Wy eh — 
gmlnicnia.
rin :mń < 
z ■'

W <•’!”>■ |1 
Polski <■’ 
chłopów. Wystarczy ... . ...
Rocznika +ystycznego z r. 1939. wystar 
czy przeirzeć parę pism polskich sprzed 
wojny, aby przekonać się, że wpływy zie- 
miąństwa ; magnaterii na czele której stał
ks. Janusz ?\id-.lw‘. 11. były tak wielkie, że

i po dojściu do 
';ów , majątków państwo- 

nie ty’.W. że nie rozwiązywała za- 
ąle. nawet nie zaspokajała w 
i irrerze potrzeb wsi — głodu

dwudziestu lat niepodległość’ 
:?lono ziemią zaledwie 629.90’’ 

sięgnąć do Małeg'

XI sesja Krajowej Rady Narodowej
Przemówienie Prezydenta Bieruta

rady XI Sesji Krajowej pady-Narodowej, uwa­
żam za konieczne wyrażenie w sposób' jasny i 
niedwuznaczny naszego stosunku do pewnych 
wy-powiedzi i opinii,, jakie w niedawnym czasie 
znalazły miejsce na ro-rum międzynarodowym, a 
dr tyczyły , spraw mających pierwszorzędne i za­
sadnicze- znaczenie dla naszego kraju, naszego, 
narodu i państwa- .. .1

Chodzi tu tirze de wszystkim o sprawę zachód- ' 
nich‘graniic Polski. Półtora roku po Zakończeniu 
wojny, któęa spowodowana była siedem lat temu 
brutalną i bezprzykładną napaścią Niemiec hitle­
rowskich na nasz kraj — po 5 i pól latach naj­
straszliwszej niewoli, jaką nieść musiały. na 
swych barkach pognębione narody Europy, a 
wśród nich, najdotkliwiej naród polski, kwestia 
zrozumienia przez całą ludzkość krzywdy wy­
rządzonej Polsce — zdawało by Się — nie może . 
stać snę przedmiotem sporu.

Ale jakże w takim razie objaśnić mamy sobie 
obecne wypowiedzi czołowych mężów, stanu i 
to z grona naszych sojuszników a nie wrogów, • 
w których brzmią nuty współczucia, dla najeźdź­
cy i chęć ponownego premiowania go właśnie 
' dyztem Polski, kosztem kraju zbójecko napad­
niętego podeptanego, wykrwawionego w sposób 
dotąd . niesłychany w dziejach i w stosunkach 
międzyludzkich?

Warszawa (PAP). — Sala obrad KRN 
jąż od godziny 9-ej rano zaczyna zapełniać 
się posłami. Niebawem źaczynają się rów­
nież zapełniać loże I piętra, przeznaczone 
dla członków Korpusu Dyplomatycznego. 
Przybywają: dziekan Korpusu Dyploma­
tycznego ambasador Lebiediew, ambasador 
Wielkiej Brytanii Caventish Benitach, 
ambasador Jugosławii Bożo Ljumovtc, po­
słowie Czechosłowacji, Szwecji, BwłgńrP, 
Rumunii, Finlandii, radca ambasady Sta­
nów Zjednoczonych i inni. Środkową loże 
I piętra pajęła generalicja Wojska Pol­
skiego.. Licznie reprezentowana jest pre-" 
zagraniczna z przedstawicielami ageńc I 
prasowej PAP‘u, Reutera. Ąssoeiated Press 
i in. Na ławach prasowych zasiedli czoło­
wi dziennikarze polscy. Z prawej strony 
pręzydium dwa rzędy4aw rządowych, bal­
kon I i II piętra przeznaczony dla publicz­
ności. O godzinie 10,30 Prezydent KRN oh. 
Bierut zajmuje swoje miejsce. Przed ofi­
cjalnym otwarciem otirad Prezydent KRN 
ob. Bierut wygłasza dłuższe przemówienie, 
precyzujące' jasno stanowisko w sprawie 
naszych Ziem Zachodnich; .

Wysoka Izbo!
Zanim z tytułu .mego obowiązkii otworzę ob-

Uowv układ terytorMiw fuud->ment«m nokoiu
Decyzja w sprawie przesunięcia nasze­

go terytorium państwowego na zachód nie 
była dla nas, Polaków, sprawa ani prostą, 
ani łatwą. •
.Doświadczenie historyczne powinno prze 

cięż uczyć w sposób przekonywujący, że 
zmiany terytorialne państw, stanowiły za­
wsze problem najtrudniejszy i najtragicz­
niejszy, zarówno w stosunkach międzyna 
rodowych, jak i w stosunkach wewnętrz­
nych, które tym zmianom podlega.

Tylko demokracja polska była zdolna naszego państwa w sposób, który by zabez- 
zrozumieć słuszność dziejową i bezcenną piecza!: 
wartość nowego układu stosunków teryto 1) Pokojowe i przyjazne współżycie 
rialnych zarówno dla rozwoju Polski jako między Polską i jej sąsiadami przez li- 
też dla rozwoju Europy, dla trwałości po- kwidację dawnych sporów narodowoś- 
koju świata. Tylko zwycięstwo idei demo- c!oiVvch.
kratycznęj dopomogło narodowi pólskiemu ‘ - -
do przyjęcia i wykonania dobrowolnie i 
bez wstrząsów decyzji, odwracającej kieru 
ńek rozwojowy naszych dziejów i wyznacza 
jącej nam nowe warunki naszego bytu na­
rodowego, państwowego j gospodarszego.

Jesteśmy przekonani, że te nowe warun 
ki będą pomyślniejsze dla nas, korzystniej 
sze dla całej Europy. Ale jeśli znajdują 
się politycy, którym-się zdaje, że tego rou 
dzaju zmiany w warunkach bytu państwo­
wego i narodowego wielomilionowychmas 
Judzkich można podejmować i rewidować 
dowolnie, w różnym czasie i przy różnych 
okazjach metodą takiego, czy też zgoła od­
miennego pomysłu, takiej, czy też odmień 
nej uchwały pewnego gremium polityków., 
to nie pozostaje nie innego, jak powiedzieć 
im, że się mylą, że się mylą głęboko i fa­
talnie, nie pozostaje nic innego, jak prze­
strzec tych polityków, że ich omyłki i opi­
nie mogą mieć katastrofalne skutki, że mą 
eą one niepotrzebnie tak tragicznie., tak 
krwawo i tak ciężko zdobyty pokój między 
narodowy.

Sądzę, że wypada mi przy tej okazji

Liczba-obywateli naszego państwa zmniej 
szyła się.po tej wojnie o 11 milionów, t. j. 
o jedna trzecią. Stolicę naszego kraju.' mia 
sto, będące skarbnicą naszego tysiącletnie­
go historycznego dorobku kulturalnego, 
zdziczały wróg zamienił w kupę gruzów. 
Najeźdźca w ciągu 6 lat zrabował i wy­
wiózł z naszego kraju, lub też zniszczył ce 
Iowo niemal wszystko, co stanowiło war­
tość' zabytkową., artystyczną, naukową .i 
kulturalną, grabiąc i rujnując równocześ­
nie niemal doszczętnie nasza • gospodarkę 
narodową.

Wtych warunkach spadło na nasze bar­
ki zadanie, którego w. tak wielkich i po­
tężnych rozmiarach nie musiał wykony­
wać nigdy żaden inny naród w Europie — 
zadanie przesiedlenia w czasie jak najkrót­
szym 6 — 7 milionów naszych obywateli 
Gze starych siedzib na nowe. 6

Jak to? — musimy zapytać — czyż tak 
rychło zdołano zapomnieć o słowach jed­
nego z najgłębszych i najszlachetniejszych 
mężów Ameryki. Franklina Delano Roose- ' 
yelt. że to Polska, jej krzywda — stała się 
„natchnieniem świata“, które w tej woj­
nie zrodziło potężny wybuch buhtu i nie­
nawiści przeciwko zwyrodniałej i agre­
sywnej idei faszyzmu, usiłującego narzucić 
światu i miłującym pokój narodom stan 
niewolnictwa i pohańbienia?

Jakież więc argumenty prawne lub po­
etyczne mogłyby uzasadnić podawanie w 
wątpliwość słuszności obednych granie Pol­
ski ną Odrtłe. Nisie i. Bałtyku?

stwierdzić, że Polska miała prawo oczeki­
wać od swych sojuszników zachodnich, in­
nego stosunku do jej "przeżyć, jej wysiłku 
> jej potrzeb.

Pragniemy trwałego pokoju
■Inicjatywa zmian terytorialnych, podję­

ła przez trzy wielkie mocarstwa .sojuszni­
cze jeszcze w okreąie wojny, uznawała ża 

.konieczne ustalenie granic powojennych

wschodniej i środkowej Europie,-oparta, o 
wyszczególni5ne wyżej zasady,- została pod­
jęta, zrozumiana i azn a na .przez Obóz De­
mokracji polskiej.

Jak tłumaczyliśmy sobie jej intencję?
Uważaliśmy przede wszystkim, że zarów­

no nam, jak i trzem wielkim mocarstwom 
sojuszniczym chodzi o taki nowy układ 
stosunków powojennych w Europie, który . 
by zabezpieczył jak najba rdziej trwały po­
kój i przyjazną współprace między naro- ' 
darni. Uwierzyliśmy w to, że wielkimi na­
szymi sojusznikami kieruje przede wszyst- , 
kim chęć usunięcia wszelkich źródeł i przy- .. 
czyn, rodzących spory, odwieczne konflik­
ty sąsiedzkie i nastroje. agresji, które tak 
fatalnie zaciążyły na losach narodów En- ■ 
ropy w ostatniej wojnie i omal nie dopro- 

_____ „____ __________________ wadz:łv do zagłady ęyw:-izs<-o ,lndżk;ej.
historii, a zóstały jej wydarte metodą pod Nikt więcej od nas nie może pragnąć i 

‘ rozumieć potrzeby urzeczywistnienia idei 
stałego pokoju przez wzajemne poszańo- , 
waftfe wolności > przyjazną współpracę 
międzynarodową, przez okiełzanie raz na 
zawsze zbrodniczych tendencji reakcyj­
nych do najazdów i agresji na cudzą zie­
mię. ' " •

/

2) Zjednoczenie w jednolitych ramach 
państwowych sąsiadujących z Polską 
narodów: ukraińskiego, białoruskiego 
przez odpowiednie przesunięcie wschód- 
nej granicy Polski, zgodnie z zasadą 
etnograficzno-narodowościową.

3) Przywrócenie Polsce jej prastarych
ziem piastowskich, które były kolebką jej j. •. x_ •.« ■_ ___ j__
boju i wielowiekowej brutalnej ekspansji 
niemieckiej,

4) Skompensowanie uszczupleń tery­
torialnych państwa polskiego na wscho­
dzie w taki sposób, aby jego potencjał 
rozwojowy nie uległ osłabieniu.

Ta inicjatywa zmian terytorialnych we

' Hieprzemilająca wartość sojuszu z Z.S.R.R,
Ten, kto pragnąłby obiektywnie, sprawie- wojny, na Ziemiach Odzyskanych — powi- 

d-Iiwie i bezstronnie ocenić wysiłki i wy- nien był przybyć na nasze uroczystości 
niki naszej pracy, wykonanej w ciągu nie- dożynkowe, które odbyły się w ubiegłą nie­
spełna półtora roku od ćhwili zakończenia dzielę w Opolu, lub te, które odbędą się ju » 

tro i pojutrze w Szczecinie.
W Opolu byli obecni przedstawiciele wie- - 

lu zaprzyjaźnionych z hami krajów i na­
rodów. Nie wątpię, że stwiedzą oni bez­
stronnie ten fakt, że dziś Ziemie Zachodnie 
są przez Polskę w pełni zasymilowane' i za­
gospodarowane nienajgorzej, jeśli się zwa­
ży zwłaszcza na olbrzymie trudńpści obiek­
tywnie, z jakimi wypadło zetknąć się osad­
nikom polskim i Polakom - autochtonom 
przy zagospodarowaniu tych terenów. Dla 
nas zaś -szczególnie radosnym jest fakt, że 
na ziemiach tych wesoło, rzeźko i pow­
szechnie rozbrzmiewają dziś już zwrotki 
pieśni „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“ 
(oklaski — wszyscy wstają, śpiewając „Ro­
tę“), że matki-autoćhtonki, których przod­
kowie od stuleci nie słyszeli mowy polskiej, 
dziś Już zdołały nauczyć swe dzieci nie tyl­
ko jej brzmienia, ale i wszczepić im roz­
kosz jej używania.

Nie ma i być nie może innej bardziej 
słusznej i sprawiedliwej zasady korektyw; 
terytorialnych nad tę, która w tyni wy­
padku została zastosowana- Wróciliśmy 
na ziemie, na której formował się przed 
wiekami nasz byt historyczny, kultural­
ny i państwowy na ziemie ożywione 

’ (DtOwi eląg, mjz 2 eto -

które się wypaczało lub innymi uchwałami 
zmieniało. Wiemy, że ci, którzy rekrutują 
się w głównej mierze z ludzi, jacy mieli 
wpływ i rządzili Polską przed wrześniem 
1939 roku, reformy rolnej nigdy by nie 
przeprowadzili.

Cudzymi rękoma łatwo wyciągać z o- 
giria e zonę kasztany. Gdy robota jest 
skończona, nie trudno przyjść do gotowego 
i chwalić się, że się w pracy albo brało, 
albo by się chętnie udział wzięło.

Ale, gdy się mogło, gdy był po temu czas 
— całe dwadzięśeią ląt — wtedy nie uczy- 
•r u■> i, ęó by przyspieszyło przeprowa­
dzenie reformy rolnej.

Chłopi Ziemi Kieleckiej dobrze wiedzą, 
komu mają do zawdzięczenia to, że otrzy­
ma; ziemm na swoją i dzieci swych wla-s- 
nośe."

Reforma Rolna — to,dzieło Obozu De­
mokratycznego.
‘- 7ado' ■ • ___

ni Kielecczyzny w dniu -22 września maso­
wo manifestują • rz; v ‘ '""s* ’’ .

.demokratycznemu.
Obóz ten dał chłopom ziemię i Obóz ten 

zawsze stać będzie na straży, by ziemi tej

o akcji parcelacji ziemi nikt w sferach rzą 
dzących nie myślą! na serio, że odłożono 
sprawę tę do.lamusa kwestii nigdy nie roz 
patrywanych, że nawet już i hasła „Ziemia 
dla. chłopów“ wstydzono się używać.

Było koniecznością, żeby do głosu doszli 
’’Mi.i ludzie, nie demagodzy, nie krzykacze, 
obietnie swych nie wypełniający, ale fak-

■ •• ,r <‘o’ ma.mrzy, prawdziwi demokraci. '
W dniu 21. VII. 1944 r. został Jyydany.

pamiętny manifest P. K. W. N., który szcze 
rże zapowiedział dokonanie przewrotu ągra 
rnego, a wprowadził go w życie dekret z 
dnia 6. IX. 1944 r. To, na zrealizowanie cze 
go zabrakło minimum.dobrej woli i zwy­
kłej ludzkiej uczciwości w ciągu 20 lat, zo­
stało osiągnięte przez 2 lata i lo w czasie 
w którym początkowo jeszcze trwała w,oj- 
nf. a później — chaos powojenny-.

Przeszło 9 milionów chłopów otrzymało 
ziemię!

I’ tego nikt i nic nie zmieni!
Dziś panowie z PSL twierdzą że re­

formę rolną również by prędko i.skuteez 
nie przeprowadzili, bo odpowiednie .posta •> 
.i -wienia już aawnó powzięli w Londyn • 
My znamy postanowienia i obiecanki, na : - -- . - - , --- =
których-spełnienie nikt nie miał przez dwa- nikt i nigdy chłopu nie odebrał, 
dzieścia lat ozasu, my znamy uchwały, S. Eolfasil^ski. I

”'ania swych uczuć chło

swe przywiązanie i swą 
,i h.mókra tycznemu.

i

I
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Dyskusja naXI sesji K. R. !\l. r ■
F

i inw&s&wczt jne
WARSZAWA (PAP). nie komisji skarbowo-budżetowej o budże- ciosem dla całego życia gospodarczego kra- wydatków rzeczywistych do prellmlńarzo-

i • /-noT\Z^stĘpu'i6. obrad.. Poseł Załę- cle I planie Inwestycyjnym na rok 1946, ju, a przede wszystkim dla mas pracują- i 
ski (PSL) proponuje, by do porządku dzień- które składa poseł'-Wyrzykowski. Mówca 
nego wstawić dodatkowy punkt: exposé, przypomina, że po pierwszej wojnie świa- 
Premiera. Posłanka Chorążyna (PSL).pro- ‘ ......
ponuje . uzupełnienie_ porządku dziennego

towej pierwszy rzeczywisty budżet przed­
łożono sejmowi dopiero w roku 1924. —

. wykazem interpelacji, które ujmuje w od- W świetle tego porównania można ocenić 
czytanych 27 punktach. Prezydent Bierut obecny ogromny wysiłek Rządu w zakre- ACT1T1 Cl H 0^7 0 rz.n .Z1vvx V. » " ... _ - 1__ _ 1 • TT 1 • • " ■oświadcza, że exposé Premiera na obecnej 
sesji nie było przewidziane i nie zostało 
przygotowane. Co do interpelacji Prezy­
dent Bierut wskazuje, że w punkcie 8 po­
rządku dziennego przewidziane są inter­
pelacje poselskie.

Pierwszy punkt porządku dziennego prze­
widuje odwołanie I przyjęcie nowych po­
słów. Prezydent Bierut odczytuje listę od­
wołanych posłów. Posłowie zostali odwo- . , ,---------------------- - —.------- -
lani na wnioski odpowiednich*  instytucyj, d?cht>dy przewidziano niesłychanie oszezęd 
zatwierdzone przez Prezydium. W związku ?łe 1 skrupulatnie. Komisja postanowiła 
z odwołaniem 6 posłów Stronnictwa Pracy 46 «°cnody podnieść, o niewielką, jak na 
prosi o głos poseł Popiel, celem złożenia nutycn.
oświadczenia. Zdaniem posła klub pośelski Dzięki tej podwyżce można było zwięk- 

■ Stronnictwa Pracy nie ma prawa odwoła- 8Z^,C niektóre pozycje wydatkowe. Łącznie 
nia 6 wymienionych posłów. W wypadku tego tytułu wynosi
zatwierdzenia przez Izbę odwołania 6 mo- °83fD.101 złotych. W sumie tej zawarta 
słów Stronnictwa Pracy poseł Popiel rów- üest «“rwa skarbowa na nieprzewidziane 
nież zrezygnuje ze swego mandatu. 1 ffJda-tkl w ky,°?10 250 milionów zło

W odpowiedzi na wywody posła Popiela tyen, wobec czego efektywne poprawki po 
zabiera glos ob. Widy-Wirski. stwierdza- ’
jąc, iż władze Stronnictwa Pracy wystą­
piły przeciw tym, którzy godzą w podsta­
wy istnienia demokratycznego Państwa 
Polskiego. Wbrew dążeniom władz Stron­
nictwa przedstawiciele mnieiszoścl zawie­
sili swą działalność i wyszli pozai ramy 
działalności legalnej. Życie, zdaniem po­
sła, wykazuje, jak słuszną była polityka 
większości. Świadczą o tym manifestacje 
w Gdyni I Gnieźnie, świadczy wzrost licz­
by członków Stronnictwa. Reasumując po­
seł Widy-Wirski w imieniu klubu posel­
skiego Stronictwa Pracy sprzeciwia się po­
zostawieniu w KRN ludzi, którzy sami za­
wiesili swą działalność.
.Poseł Osiecki (PSJj) stawia wniosek for­

malny, by KRN nie przyjęła do wiadomo­
ści rezygnacji 6 posłów Stronnictwa Pracy.

W głosowaniu odwołanie posłów zostaje 
przez Izbę zatwierdzone.

Prezydent KRN ogłasza o powołaniu no­
wych posłów.

Poseł Załeskię(PSL) sprzeciwia się po­
wołaniu posłów zgłoszonych przez WRN 
w Szczecinie ze względu na to, że W chwili 
powołania tych posłów, nié była ona kom-

\ piętna^
Prezydent Bierut, wyjaśnią, że WRN na 

Ziemiach 'Odzyskanych są obecnie skom­
pletowane, a niedopuszczenie posłów, zgło­
szonych przez WRN w Szczecinie byłoby 
pozbawieniem części- Ziem Odzyskanych 
przedstawicielstwa w Izbie.

Izba w glosowaniu przyjmuję zgłoszo­
nych posłów. Następnie KRN zatwierdziła 
dokooptowanie przez Prezydenta posłów' 
Arkę-Bożka i Ręka Tądęusza.: Następuje 
ślubowanie. Na wniosek Prezydenta Izba 1 
uczciła jednominutową ciszą pamięć zinar- ! 
łych posłów ś. n. Felczaka i ś. p. Rusina. -

Jako punkt drugi następuje sprawozda- i

■sie budżetowania. Jedną z najważniejszych 
zasług ministra skarbu jest umiejętna po­
lityka walutowa i emisja, nie dopuszcza­
jąca do inflacji, która byłaby' straszliwym

Poprawki komisji budżetowej
W rządowym przedłożeniu budżetowym

nasze stosunki kwotą, 919.241.000 złotych.

stronie wydatków sprowadzają się do kwo 
ty 683.917.101 złotych. Komisja skarbowo- 
budżetowa uważa, że sprawę poprawy upo 
sążeń pracowników państwowych należy 
oddać Rządowi bezpośrednio do rozstrzyga' 
nia w miarę tego jakimi środkami będzie 
on dysponować. Za najpilniejszą potrzebę

wych wyraża się z okresu od kwietnia do 
iipea cyfrą 71 procent. Ten efekt zawdzię­
czać należy sprawności aparatu komisarza 
oszczędnościowego oraz zabiegom nie. do­
puszczającym do wzrostu wydatków- preli­
minarzowych. W ten sposób doprowadzi­
liśmy stopniowo do likwidacji deficytu bu­
dżetowego, a ostatnio uzyskaliśmy nad­
wyżki. I tak w kwietniu nadwyżka wynio­
sła 78 milionów złotych, w maju 92 miliony,

cych. Jak wynika z ogłoszonego bilansu 
Polskiego Banku Narodowego .emisja ban­
knotów wynosi 44 miliardy złotych, nie 
emisja ta w 70 procentach poszła na pro­
dukcję, przyczyniając się do ogromnego 
wzrostu dóbr wytwórczych w kraju. Mów­
ca stwierdza, że komisja przestrzegała kar­
dynalnej zasady prawidłowego budżetowa­
nia: nie rozdymać wydatków, a trzymać się 
wszelkimi siłami równowagi budżetowej, w czerwcu 169 milionów, w lipcu 570 milio­

nów złotych.
Jesień przyniesie ze sobą konieczność no 

wej, dalszej mobilizacji sił. zarówno w 
związku z wspomnianym ruchem płac, jak 
i sezonowym wzrostem wydatków. Wszęzę 
liśmy akcję w sprawie mienia poniemiec­
kiego, dalszą akcję wzmożenia wpływów 
podatkowych przez równomierne obciąże­
nie, nadto akcję administracyjną porząd­
kowania budżetu, W związku z tym bu; 
dżet przyjmuje kontrolę funduszu aprowi 
zacyjnego. Kontrolujemy .obroty budżeto­
we, prowadzimy stale akcję za zmniejsze­
niem etapów zbędnych wydatków admini­
stracyjnych pogłębiamy pracę aparatu,ko­
misarza oszczędnościowego, uruchomiliśmy 
komisję rewizji Skarbu Państwa dla przed 
siębiorstw. Wreszcie interesujemy się co­
raz żywiej pracą aparatu wytwórczego. 

, . _ . ,Mówca przypomina, że przedmiotem jego
na Ministerstwo Bezpieczeństwa Pubhczne rozważań jest tylko budżet. Nie obejmuje 

* -1-. kredytów bankowych. W okresie minio 
’ nyeh 2 kwartałów zgłoszono z tytułu inwe 
; styeji sumę 8.830.000.000 złotych. Budżet u- 

ruchomił .z tego 8.563.000.000 złotych, a więc 
praktycznie biorąc całość zgłoszenia, Naj;

■ więcej wydaliśmy na komunikację 3.350 mi 
lionów złotych. Dalej na odbudowę, przede 
wszystkim na odbudowę wsi i Warszawy 

. 2.653.000.000 złotych.
Jak widzimy,' reasumuje minister, sytua­

cja budżetowa nie jest zła i wyniki pracy 
niemałe.

Z kolei mówca pragnie wskazać na cię­
żary, płynące z przejęcia przez budżet fun­
duszu aprowizaeyjntgó, jako konsekwencji 
zniesienia świadczeń rzeczowych. Jest rze­
czą niewątpliwą, że rok 1946 jest rokiem po­
mocy pośredniej dla budżetu przez świad­
czenia UNRRA. Podkreśliwszy wysiłek ca­
łego narodu, tudzież przewidywane prace 
komisji budźetowo-skarbowej, minister za­
powiada, że o ogólnej polityce finansowej 
będzie miał sposobność zabrać głos przy 
omawianiu planu gospodarczego. Za kilka 
'zaś miesięcy omówi przed Izbą zagadnienie 
to w sposób obszerny i śzćżcgółowy, przed­
kładając nowy budżet za rok 1947.

Kończąc, imieniem Rządu deklaruje po­
zytywny stosunek do wniosków budżeto­
wych komisji skarbowo-budżetowej.

WARSZAWA (obsł. wł.), 21. 9. — Jak do­
nosi Polskie Radio, XI sesja Krajowej Ra­
dy Narodowej uchwaliła w dniu wczoraj­
szym preliminarz budżetowy I plan inwe­
stycyjny na rok budżetowy 194647.

datki. Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
podniesiono o 138.420.700 złotych, budżet 
KRN podwyższono o 2 miliony złotych. 
W budżecie Ministerstwa Obrony Narodo­
wej uwzględniono wydatki w kwocie 25 
milionów złotych na budowę magazynu na 
sprzęt wojskowy, nadesłany w ramach za­
wartej umowy z ZSRR. W Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych trzeba było na nąjbliż 
sze potrzeby administracyjne podnieść bu­
dżet o 62.071.000 złotych. Wydatki Minister 
stwa Bezpieczeństwa Publicznego podnie­
siono o jedną symboliczną złotówkę. Sta­
nęliśmy bowiem na stanowisku, oświadcza 
referent, że wobec ataków z pewnych stron i ' ' '/ -*-x —•- TŁ-tu
go, wobec niebywale ofiarnej pracy funk- 
cjonariuszów tego Ministerstwa dla obro-

Vil UjopvilUWav« Lid. Ll«.| pllLl J c,| oZiQ pUŁlZjcUCJ i t •• 1 • 1 • • ~£
uznano walko z gruźlicą, która jest tak ny demokracji, naszym obowiązkiem jest 
strasznym wrogiem naszego narodu. Ze1 dac im moralną satysfakcje w tej formie, 
skromnych środków, jakie były do dyspo- Wydatki Ministerstwa Sprawiedliwości 
zycji, przeznaczono na walką z gruźlicą 100 zwiększono 0.122 miliony złotych, ale na 
. . *1  • _ r li 1 * 1 _  1 . _ 1T Í i lłnn -«V» n w*  t- nnlrMTrniA »wł <■» r» Lm r»60 milionów mamy pokrycie w związku z 

podniesieniem opłat sądowych. Wobec tego 
efektowna podwyżka wydatków wyniesie 
tylko 62 -miliony złotych, Budżet Minister­
stwa Kultury i sztuki podniesiono o 100 
milionów złotych. Wydatki Ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego wzrosły 
o 15 milionów złotych.

milionów złotych, na opiekę nad matką i 
dzieckiem 57 milionów złotych. Uchwalono 
dalej poprawki zmierzające do poprawy 
bytu kolejarzy, drogą podniesienia z 6 do 
10 zł od osoby sum przeznaczonych na sto 
łówki kolejarskie. Należało wstawić do pre 
liminarza budżetowego kwoty 337.000 dola 
rów jako nasz udział w ONZ. Ogółem wy

Produkcja i wpływy z podatków 
stale wzrastają

Z kolei referent podkreślił, że najlepszym 
dowodem rozwoju życia gospodarczego jest 
stały wzrost wpływów podatkowych. Refe, 
rent przytacza szereg cyfr, świadczących 
o ostatnim rozwoju podatków jn^ejpys.ło- 
wych. Dalej mówca składa hołd pracy gór- 

polskich, co Izba przyjmuje oklas- 
Również pomyślny jest rozwój pro-

Podwyżka plac i emerytur
Przewodniczący ob. Szwalbe udziela gło­

su ministrowi skarbu Dąbrowskiemu. Mów­
ca chętnie przyjmuje rzeczowe poprawki 
komisji i wyraża radość, że ten pierwszy 
budżet Państwa Polskiego staje się coraz 
lepszym, dzięki wspólnemu zgodnemu wy­
siłkowi Rządu i KRN. Praktyka ubiegłych 
5 miesięcy potwierdziła przypuszczenia mi­
nistra, że przewidywany przez Rząd defi­
cyt 3% miliarda złotych uda się zrówno­
ważyć w trakcie realizacji. W »kresie 15 — - - • . - - ....
miesięcy Rząd przedsięwziął Istotne decy- zygnacji ze stanowiska ministra handlu. Wallace po zadośćuczynieniu zadaniu pre- 
zje w kierunku uporządkowania niektórych zydenta wygłosił przez radio przemówienie do narodu amerykańskiego, w którym 
zagadnień, szczególnie w zakresie poprawy 
bytu mas pracujących. Podwyższono pła­
ce, emerytury, renty inwalidzkie, diety, fi­
nansowano akcję wczasów, akcję siewną, 
______ _____________ . ' ‘ J 
Odzyskanych. Proces ten nie jest zakoń­
czony, Rząd ma w planie dalszą podwyżkę 
plac i akcje gospodarcze szczególnego zna­
czenia, jak podniesienie wydajności prze­
mysłu węglowego, akcja pomocy na przy­
czółkach i szereg drobniejszych.

O dalszych zwyżkach płac będziemy mo­
gli mówić dopiero po dalszej zwyżce do­
chodu realnego, ku któremu wiedzie przede 
wszystkim praca całego narodu, wzrost jej 
wydajności i oszczędność jej administro­
wania. Pod warunkiem dużych rygorów i 
Oszczędności potrafimy wywiązać się z za­
dań, jakie stoją przed budżetem. Podsta­
wową zasadą naszej polityki- finansowej 
będzie stanowiła stałą, nienaruszoną war­
tość nabywczą pieniądza. Staraliśmy się, 
wywodzi mówca; osiągnąć- pełną sumę, do­
chodów preliminarzowych, co łączy śię z 
koniecznością stałego silnego ich wzrostu. 
Obydwa te zadania zostały wypełnione. — 
Stosunek dochodów osiągniętych do preli­
minowanych wyraża się cyfrą 98 procent 
Przy stałej tendencji rosnącej dochody 
skarbu wzrosły z 2.536.000.000 zł w stycz­
niu, do ponad 5 miliardów w sierpniu. — 
W dochodach podatkowych zauważyć się 
daje silniejszy wzrost podatku dochodowe­
go, niż innych podatków, co jest wyrazem 
wzrastającego dochodu społecznego. Rów 
nież dają się zauważyć dodatnie objawy 
wzrostu dochodów innych resortów. Poza 
Ministerstwem Skarbu przedsiębiorstwa , 
rozliczające się centralnie ze Skarbem Par 
stwa, starają się na ogół zaspokoić zwięk 
szone wydatki własnymi źródłami docho­
du. Podwyższono w"związku z tym taryfę

wych. 
ników 
kami.

dukcjl rudy Rurowej, surówki, stali, żelaza, 
cementu, maszyn rolniozych, nawozów sztu­
cznych I innych podstawowych produktów.

Kończąc swe wywody, mówca prosi o 
uchwalenie przedłożonego preliminarza z 
wszystkimi.. poprawkami, wniesionymi 
hrżez komisję oraz o powzięcie uchwały o 
planie inwestycyjnym za okres od 30 kwiet­
nia — 31 grudnia.

kolejową, pocztową i radiofoniczną. Rów­
nocześnie ze wzrostem dochodu udało się 
osiągnąć kompresją wydatków. Stosunek

Przeinów*etpe
♦ Prezydenta .Bieruta

(Dn.kończenie zę <jrpny lej'
krwią, potem i Izami naszych ojców 
matek, na ziemie, której każda p ędź u- nansowano ancję wczasów, ancję siowna, 
siana jest świętymi dla nas popiołami a szczególnie akcję zagospodarowania Ziem 
naszych przodków.
* Ziemie O^zyrkane, nad Odrą, Nisą i Bał­
tykiem są dziś już polskie i nigdy więcej 
polskimi być nie przestaną, (długotrwałe 
oklaski). <

Jeśli, chodzi o formalnie prawną stronę 
tego zagadnienia, to .mógłbym tylko po­
wtórzyć to, co taki'rzęi?ŹQWO, trafniei obiek- 

,-tywnie wypowiedział w tej sprawie, w. od­
powiedzi na pytanie naszego koresponden­
ta, minister spraw zagranicznych ZSRR — 
p; Mołotow. (długotrwale oklaski).. Nie 
mógłbym nic dodać do jego głębokiej, bez­
stronnej i sprawiedliwej oceny tej kwestii.

Sądzę natomiast, że będę wyrazicie­
lem uczuć i myśli nie tylko wszystkich 
obecnych na tym dostojnym zgromadze­
niu, ale całej Rzeczypospolitej^ jeśli zło­
żę p. Mołotowowi serdeczne i gorące 
słowa uznania za życzenia wyrażone w 
jego wypowiedzi, aby nasze olbrzymie 
dzieło odbudowy, podjęte przez naród poi 
ski na prastarych piastowskich Zie­
miach Zachodnich, uwieńczone zostało 
powodzeniem.

Rzetelna, sprawiedliwa i bezstronna ob­
rona naszei słusznej sprawy przez naszych 
przyjaciół sowieckich jeszcze raz potwier­
dza histeryczną, nieprzemijającą wartość 
i słuszność naszego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, (długotrwałe oklaski. Amba­
sador Lebiediew kłania, się.) Jest on i bę­
dzie najsilniejszą więzią, wzmacniającą 
wzajemne : rozumienie, braterską współ­
prace i [ 'jaźń sąsiedzką między narodem 
polskim i narodami ZSRR, (długotrwałe 
¡oklaski). ■'• : ■

i

Wallace ustąpił
NOWY JORK (obsł. wł.), 21. 9. — Wbrew ogólnemu przekonaniu prezydent Truman 

pod naciskiem pewnych kół amerykańskich, dla których Wallace i jego tezy byli w 
rządzłe USA niewygodni, wczoraj wieczorem zwrócił się do Wallace‘a o złożenie re-

podkreślił, że będzie nadal walczył o pokój i przeciwstawiał się polityce, nie biorącei 
pod uwagę faktów, które spowodowały już*  dwie wojny światowe, a obecnie mogą, 
wywołać trzecią — atomową.

Przeciwko pogwałceniu praw 
narody

rządów czterech mocarstw
tycznych w samej . Grecji ora-z normalnych 
stosunków tego kraju z narodami demo-, 
kratycznymi. Odezwa przewiduje, że sytu-. 
acja w Grecji stanie się przyczyną poważ­
nych starć międzynarodowych. Sytuacją, 
ta zgubna dla narodu greckiego przyczyni 
się równocześnie do podważenia podstaw 
-współpracy między wielkimi mocarstwami.. 
' Dlatego też koalicja polityczna EAM w 
poczuciu swej odpowiedzialności wobec na­
rodu greckiego nie może uznać wyników C Pa Tcwnnrn nown nl oKi-anTrłiT**,

„W imię ofiar, jakie p-onieśłiśmy wspól­
nie z imiymi narodami i dla dobra wszyst­
kich narodów, apelujemy o Waszą pomoc 
i prosimy, aby narodowi greckiemu dano 
możliwości, swobodnego wyboru rządu i 
ustroju. _ Rozwiązanie problemu greckiego 
nie będzie w ogóle możliwe jeśli wszystkie, 
narody nie uznają szczerze i w pełni tej 
prostej i podstawowej zasady“

EAM. domaga się zatem ką.tógoryeznie 
wycofania z Grecji wojsk brytyjskich, któ;. 
re narażają na szwank jej niezawisłość i 
suwerenność.

EAM żąda, aby wszystkie narody uznały 
nieprawomocność „plebiscytu“ z dnia 1-go 
września, aby na arenie międzynarodowej 
uznane zostało prawo narodu greckiego, 
do normahiego i swobodnego .rozwoju na

EAM apeluje do narodów I
' Kilka dni temu Komitet Centralny Na­

rodowo - Wyzwoleńczego Frontu Grecji 
zwrócił się do czterech wielkich m-ocarstw 
z odezwą, w której piętnuje politykę bry­
tyjską depczącą elementarne prawa naro­
du greckiego i protestuje przeciwko sfał­
szowanemu plebiscytowi oraz przeciwko 
narzucaniu narodowFgreckiemu monarchii.

„1 sierpnia 1946 r. — czytamy w odezwie 
— zakończył się ostatni etap ujarzmienia 
narodu greckiego, waszego sojusznika. — rodu greckiego nie może i 
W Grecji podeptane zostały brutalnie pod- sfałszowanego „plebiscytu“.W Grecji podeptane zostały brutalnie pod­
stawowe zasady Karty Atlantyckiej i sta-' 
tutu Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Polityka brytyjska nie dopuściła do tego, 
by nhród grecki swobodnie wybrał swój 
rząd. Drogą rzekomego „plebiscytu“ który 
był jedynie ostatnim aktem długotrwałego, 
krwawego terroru monarchistycznego na­
rzucono Grecji powrót króla Jerzego, wbrew 
woli rzeczywistej większości narodu grec­
kiego.“ i

Odezwa stwierdza dalej, że narzucenie 
reż’mo monarchistycznego, wygodnego je- 
dynie dla

dla ' m
*ni<

garstki reakcjonistów greckich 
rializmu brytyjskiego, pogorszy 
n’ezwykle ciężką sytuację poli- 

Na bagnetach brytyjskich 
nia narodowi greckiemu 
dyktaturą, która imiemo- ...____,___ ___ _________

normalnych stosunków poli-' zasadach demokratycznych.
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Cmentarz cfodntf uuagi

W zgiełku komentarzy i protestów, wy­
wołanych mową p. Byrnesa zbyt mało uwa­
gi poświęcono pewnej informacji, która 
wystąpienie sztuttgarckie stawia bodajże 
w najwłaściwszym świetle. Oto dziennik 
amerykański '„PM" doniósł, że w kołach 
przemysłowych USA istnieje tendencja nie 
dopuszczenia do procesu wielkich kapitali­
stów niemieckich, którzy na równi z poli­
tycznymi przywódcami hitleryzmu uznani 
zostali za przestępców wojennych. Dzien­
nik amerykański podaje, że min. Byrnes 
należy również do przeciwników tego pro­
cesu, co pozostaje w związku z opinią gen. 
Drapera, szefa wydziału przemysłowego 
zarządu okupacyjnego. Gen. Draper bowiem 
opracował plan jak najszybszego wznowie­
nia wymiany handlowej pomiędzy USA 
a Niemcami. Należy dodać, że gen. Draper 
był przed wojną blisko związany z wielką 
firmą bankową „Dillon Read", która po 
pierwszej wojnie światowej udzielała 
Niemcom kredytów i pożyczek.

Ta informacja lepiej niż jakiekolwiek 
inne komentarze odsłania pobudki -sztutt- 
garckich zalecanek min. Byrnesa. Dekla­
racja amerykańskiego polityka, wolnego 
od uczuć „gniewu i zemsty", -staje się w tym 
oświetleniu ofertą, złożoną w imieniu ban­
kierów i przemysłowców USA niemieckim 
sferom kapitalistycznym. Kapitaliści ame­
rykańscy ani myślą rezygnować z zysków 
wznowionej „wymiany handlowej" z Niem­
cami, ani myślą zrzekać -się korzyści, które 
dadzą się wyciągnąć z -sum dawniej w Niem­
czech zainwestowanych. W namaszczonym 
idealistycznie kaznodziejstwie min. Byrne­
sa kryje się treść całkiem ordynarna: bu­
siness.

Nie dość uwagi poświęca -się u na-s zmia­
nom, jakie dokonały się w wewnętrznej po­
lityce Stanów Zjednoczonych po śmierci 
prez. Rooserelta. Chodzi tu nie tylko o 
zmianę personalną na stanowisku prezy­
denckim: po śmierci Roosevelta odeszli 
Cordell Hull, Sumner Welles, Ickes, Mor- 
genthau, odeszła cała ekipa najbliższych 
przyjaciół politycznych i współpracowni­
ków Roosevelt-a, zaś na ich miejsce zjawili 
się ludzie innego pokroju, jak Byrnes, 
Acheson i im podobni.

F. D. Roosevelt nie był, oe-zywiście, rewo­
lucjonistą, ani wyznawcą idei -socjalistycz­
nych. Ale miał umysł dość krytyczny i 
wzrok dość przenikliwy, by widzieć i ro­
zumieć piętrzące się groźnie sprzeczności 
ustroju kapitalistycznego, które. — drogą 
odpowiednich -zabiegów socjalnych —• pra­
gnął łagodzić i wyrównywać. Ta polityka 
(słynny „New Deal“) nie zjednała Roose- 
veltowi uznania i przyjaciół wśród wielko­
kapitalistycznych -sfer Stanów Zjednoczo­
nych. Przeciwnie, traktowały one z nie­
chęcią podejmowane przez niego reformy, 
sabotowały je, podkopywały grunt pod 
koncepcjami, społecznymi Roosevelta i na 
wszelki sposób utrudniały mu ich reali­
zację.

Stan rzeczy uległ wielkiej zmianie, gdy 
miej-sce Roo-sevelta zajął Truman. Kapita­
liści odetchnęli lżej i poczuli się o wiele 
mocniej, w si-odle. nie bez słuszności wie­
rząc, że „niebezpieczeństwo", które groziło 
dawniej ich potężnym przywilejom, minęło. 
A przyznać trzeba, że w związku z koniecz­
nością przestawienia produkcji na stopę 
pokojową, kapitaliści amerykańscy mają 
kłopotów i trosk co niemiara. Chodzi prze­
cież o to. by ciężary, nieodłączne od takie­
go «wekslowania, spadły na świat pracy —

>

PARYŻ (PAP). — Oświadczenie ministra 
Mołotowa w sprawie nienaruszalności gra­
nic zachodnich Polski jest przedmiotem 
artykułów wstępnych .szeregu dzienników 
paryskich. „Le populaire" zamieszcza ob­
szerny artykuł Charles Dumasa, w którym 
czytamy: „Narodem, który w tej sprawie 
nie ma prawa podnieść najmniejszego pro­
testu jest naród niemiecki, ponieważ on 
właśnie usiłował zaanektować połowę Eu­
ropy. Naród polski był złupiony, masakro­
wany i. dziko torturowany przez -armie nie­
mieckie. Jeżeli pragnęło sie zastrzec pra­
wo rewizji granic, trzeba było to zrobić nie 
teraz a wtedy, gdy Polska przesiedlała mi­
lion Niemców, aby zastąpić ich przez mi­
liony Polaków". W konkluzji -autor przy­
pomina, że Śląsk był jednym z głównych 
arsenałów Niemiec.

„Paris Matin" pisze, iż jest rzeczą nieza­
przeczalną, że naród polski jest jednomyśl-

lecz — broń Boże — nie na trusty i koncer­
ny. Poziom życiowy mas robotniczych mo­
że być — w razie potrzeby — obniżany w 
takim czy innym stopniu, ale dywidendy 
wielkich spółek przemysłowych nie powin­
ny spaść ani o dolara.

Wprawdzie w Stanach Zjednoczonych pa­
nuje „demokratyczna" swoboda inicjatywy 
prywatnej, co przeradza się aż nazbyt czę­
sto w nieograniczoną możność kapitalisty­
cznego wyzysku, ale. bądź co bądź bez. po­
parcia władz państwowych i administra­
cyjnych przeprowadzenie gigantycznego 
dzieła „«pacyfikowania-' przemysłu byłoby 
zadaniem zbyt trudnym. . Że kapitaliści 
amerykańscy znajdują to , poparcie tam. ^zTchwładza'zteta^ .
Sadzie go ‘szukają, o tym świadczy. wiele |ez milionów. I wierzymy, że te wzbiera- 
taktów z kroniki gospodarczej _ miesięcy jąCe ^-olą ludów siły wyrosną na drodze 
o-statnich, a m. in. -stanowisko zajęte przez knowań imperialistycznych niepokonaną 
prez. Trumana w sprawie reakcyjnej' usta- przeszkodą, że zawisną nad głowami pod­

palaczy świata mieczem takiej przewagi, 
iż w pół zwrotki urwie się śpiew, bezwstyd­
nych trubadurów i bladość lęku okryje ich 
twarze.

Bolesław Dudziński-

zależności europejskie, wziął na się rolę 
herolda ofensywy kapitału amerykańskie­
go, który dla o-siągniecia własnych celów 
nie zamierza krepować się sentymentami i 
gotów jest w każdej chwili rozpocząć targ 
krwią narodów, ich terytoriami, ich przy­
szłością i bezpieczeństwem. Dla bankierów 
i przemysłowców amerykańskich to są im- 
podęrablia, które nie tylko nic nie ważą, 
ale i nic nie znaczą. Dlatego też można je 
pomijać wzgardą i. lekceważeniem.

My wiemy jednak i wierzymy 
chwianie, że w dzisiejszym świecie, 
nionym z odmętów drugiej wojny 
szechnej, znajdą sie potężniejsze siły,

, wyciskanego z krwi i

nieza- 
wyło- 
pow- 

niż

imperialistycznych niepokonaną

wy antystrajkowej.
Dobiegamy do końca naszych rozważań. 

Min. Byrnes. występując w Sztuttgarcie w 
roli, protektora Czwartej Rzeszy, zamyka­
jącego oczy na realne -stosunki, warunki i

Prasa francuska
o oświadczeniu Mołotowa

ny w swym pragnieniu zachowania obec­
nej granicy zachodniej. Franc Tireur przy­
pomina artykuł nieszczęśliwego proroka 
podziału Lippmanna, który zapowiadał re­
stauracje ziem zachodnich Polski na rzecz 
Niemiec, za inicjatywą ZSRR i ganił Byr- 
neśa. za jego rzekomo zbyt małą pronie­
miecką gorliwość. Prasa za depeszami z 
Berlina podkreśla zamieszanie, wywołane 
oświadczeniem ministra Mołotowa w nie­
mieckich kolach, głoszących rewizje granic.

„Paris Presse" zamieszcza obszerną ko­
respondencje z Ziem Zachodnich, w której 
czytamy: W ciągu mniej niż 2 lat znikły 
wszelkie ślady potęgi gospodarczej jun- 
krów, tej twierdzy militaryzmn niemiec­
kiego. Kolonizując Śląsk, Pomorze i Pru­
sy Wschodnie, Polacy wyeliminowali tam 
wszelki wpływ niemiecki i uczynili z tych 
obszarów składową cześć swego państwa.

pouraca &
dla Pniaki została uzgodniona.

W najbliższych dniach rozpoeznie- prace ko 
misja Polsko-radziecka, która zaj-mie sie 

MOSKWA (PAP). — Dziś rano wyjechał 
do kraju po tygodniowym pobycie w Mos­
kwie minister -skarbu Dąbrowski w towa­
rzystwie prezesa Banku Narodowego Droź- ustaleniem tekstu porozumienia. Óstatecz- 
niaka, dyrektora departamentu obrotu pie­
niężnego Ministerstwa Skarbu prof. Ma­
kowskiego i innych. Na lotnisku miskiew- 
skim żegnali odjeżdżających przedstawicie 
le ambasady R. P. w Moskwie z charge 
d'affaires dr Wolpem na czele, oraz przed­
stawiciele radzieckiego ministerstwa finain 
sów z wiceministrem Poskonowem i dr 
Żłobinem na czele. Przed odlotem Minister 
Dąbrowski złożył przedstawicielowi PAP 
następujące oświadczenie: „W ciągu tygod 
ulowego pobytu w Moskwie odbyliśmy 4 
kilkugodzinne konferencje z ministrem fi­
nansów ZSRR- Żwirewem. Pierwszy omó­
wiony został całokształt zagadmeń finan­
sowych interesujących Polskę i ZSRR. 
Wszystkie kwestie, w szczególności sprawa

nego sfinalizowania rokowań należy sie 
spodziewać w najbliższym czasie.Chciałbym 
podkreślić, ducha całkowitego zrozumienia 
wzajemnego, jaki cechował nasze pertrak­
tacje oraz wyjątkową gościnność naszych 
gospodarzy. Jestem niezmiernie zadowolo 
ny z rezultatów naszych rokowań“. W 
przeddzień wyjazdu minister Dąbrowski 
wraz z członkami delegacji finansowej po­
dejmowany był śniadaniem wydanym na 
jego cześć przez ministra finansów ZSRR 
Żwirewem. Na śniadaniu obecny był charge 
d'affaires w Moskwie dr Henryk Wolpe o- 
raz ze strony radzieckiej najwyżsi urzędni 
ey ministerstwa finansów i ministerstwa 
handlu zagranicznego ZSRR oraz preze-s 
radzieckiego Banku Państwowego.

Wystawa o Warszawie w Detroit
DETROIT (ZAP). — Otwarta tu ostat­

nio wystawa ¿Warszawa znowu żyje" cie­
szy się wielką popularnością i zaintereso­
waniem. W ciągu 8 dni wystawę zwiedziło 
ponad 8.000 osób. Nasze ostatnie zdobycze 
na polu odbudowy cieszą się ogólną sym­
patią tak naszej Polonii, jak i społeczeń­
stwa amerykańskiego.

WRACAJĄ 
SPEŁNIWSZY OBOWIĄZEK

LONDYN (ZAP). - Z Ośrodka Demobi- 
lizacyjnego Nr. 1 w Szkocji w Greeneck 
odjechał transport zdemobilizowanych żoł­
nierzy polskich. I Korpusu ochotników z 
Ameryki Południowej: z Brazylii, Argen­
tyny, Urugwaju i Paragwaju. Wrócili oni 
do swych poprzednich siedzib. Do Argen­
tyny wróciło 208 szeregowych oraz 1 ofi­
cer, do Brazylii 61, do Paragwaju 1 i do 
Urugwaju 5.

Wojenny okręt USA 
ochrziczony imieniem 

Bohatera — Polaka
BOSTON (ZAP). — W stoczni tutejszej 

spuszczono na morze nowy kontrtorpedo- 
wiec U. S. A. „Witek". Został on tak na­
zwany ku czci ś. p. Franciszka Witka z 
Chicago, szeregowca korpusu piechoty 
morskiej. Zginął on 3. VIII. 1944 r. w cza­
sie krwawych walk z Japończykami na 
wyspie Guam.

Za bohaterskie wyczyny Stany Zjedno­
czone przyznały mu Medal Honorowy Kon- 

. gresu.

„Queen Mary“ 
nie mógł zawinąć do N. Jorku

LONDYN (PAP). — Agencja Reutera 
donosi, że transatlantyk „Queen Mary", 
który normalnie zawinąłby do portu w No­
wym Jorku, wyładował pasażerów, jadą- 
cych do Stanów Zjednoczonych, w Halifax, 
w Nowej Szkocji, ze względu na strajk 
marynarzy w portach amerykańskich. — 
Wśród pasażerów statku znajdowali się 
gubernatorzy Banku Angielskiego, Belgij­
skiego i Francuskiego, którzy udali się do 
Waszyngtonu na konferencję Międzynaro­
dowego. Funduszu Monetarnego. Pasażero­
wie udali się samolotem w dalszą podróż 
do Nowego Jorku.---- o_—

W kilku wierszach
Londyn, — Agencja Reutera donosi, że małoletni 

ex-król bułgarski Symaon warz ze świtą przybył spe­
cjalnym pociągiem do Stambułu, skąd udał się stat­
kiem. tureckim do Aleksandrii.

Londyn. — Z Nicosii na Cyprze donosi agencja 
Reutera, że przybył tani samolotem naczelny dowód­
ca wojsk brytyjskich na Środkowym Wschodzie gen. 
Niles Christopher Dempsey. Cel wizyty i czas jej 
trwania nie są znane.

Jerozolima. — Urodzony w Wiedniu przywódca 
sjoriistów-rewiżjonistów dr Wolfgang von Weisl. 
który został aresztowany w dniu 29 czerwca, rozpo­
czął we wtorek 17-ty dzień strajku głodowego na 
znak protestu przeciwko przetrzymywaniu go w 
więzieniu bez oskarżenia i wytoczenia procesu.

Londyn. — Agencja Rentera donosi z Singapuru, 
że australijski sąd wojskowy w Singapur w ponie­
działek wydjił wyrok ’śmierci przez powieszenie na 
płk. Yoshitada Nagatomo za popełnienie okrucieństw 
ia jeńcach wojennych holenderskich, brytyjskich 
i australijskich, którzy pracowali przy budowie k->- • 
lei Syj.am-Burma. Nagatomo, był adiutantem gen. 
Toyo i został zwolniouy z tego stanow.iska za sym­
patie probrytyjskie.

Waszyngton. — Ustalono dzień 1.1 października 
1946 jako święto poświęcone pamięci gen. Kazi­
mierza Pułaskiego. W dniu tym z rozkazu prezyden­
ta Trumaua na wszystkich gmachach rządowych 
i budynkach publicznych zostaną wywieszone cho­
rągwie .odbędą się uroczyste obchody i akademie 
w szkołach oraz zostaną odprawione nabożeństwa 
w kościołach ku czci bohatera.

}ak pa ‘Pjftsce- utędcawaS-L.
Wrażenia z obozu wędrownego 1 Drużyny harcerskiej im. Tad. Kościuszki

Jeszcze noc walczyła z dniem,, kiedy Góry Biskupiej, skąd widać było Gdańsk ______ _
grupka, hacorzy z 1-ej Drużyny harcerskiej i ip-orze w promieniu kilku kilometrów. — przekopywane, 
im. Tadeusza Kościuszki przy Gimnazjum W południe wsiedli chłopcy na parowiec 
Państw, im. H. Sienkiewicza w Częstocho- .i po krótkiej podróży stanęli na ziemi, któ- 
wię, tych samych prawie, co to niedawno rej nazwa znana jest dzisiaj każdemu.pol- 
wrócili' z obozu w Wąsoszu, wymaszero- skiemu dziecku — na Westerplatte. W glę- 
wała ku stacji. Tu krótkie nieporozumie- bokim milczeniu mała gromadka posuwała 
nie -z niezbyt'uprzejmą obsługą PKP, kto- się naprzód, oglądając chciwie każde drzew- 
ra. nie zarezerwowała zamówionych na kil­
ka dni przed wyjazdem wagonów i czter­
dziestu chłopców wyruszyło ua krótką tym 
razem, bo 9-dńiową wyprawę po Polsce. — 
Kierunek — wybrzeże!

Najpierw Inowrocław, potem Toruń, po­
wstały w XIII wieku ze swymi szacowny­
mi zabytkami, jak ratusz, krzywa wieża, 
zamki krzyżackie — ongiś gniazda zbrodni 
i pychy, dom, w którym urodził się Miko­
łaj Kopernik i stare kościoły.

Dnia następnego wsiedli chłopcy na pa­
rowiec „Dunajec" i popłynęli ku Gdańsko­
wi. Dopiero nazajutrz wieczorem ujrzeli 
jego stare mury i po raz pierwszy w życiu 
powitali Polskie Morze. Po nocy przespa­
nej na. statku z samego rana, wyruszyli na 
zwiedzanie miasta. Jakiż kontrast w po­
równaniu z Toruniem! — tam wszystko 
stoi tak, jak dawniej, tutaj natomiast zna­
leźli się wśród ruin. Mimo to wiele było 
do zwiedzenia. Najbardziej ucieszył eh wi­
szący nad bramą ratusza z XV wieku pol- 

' ski herb — Orzeł Biały — ślad wyraźny, że 
Gdańsk był tak jak .jest i zostanie „mia­
stem naszym". Najpiękniejszy widok roz­
toczył się przed zachwyconymi oczami z

ko, każdy kamyk, każdy odłamek żelaza, 
które w wyobraźni ich opowiadały o nie­
ustępliwym boju, jaki toczył się tutaj przed 
sześcioma latami.. Każdy chłopiec -starał 
-się zabrać najmniejszą choćby pamiątkę z 
tego miejsca uświęconego bohaterstwem — 
jeden taki kamyk, kilka kawałków kory, 
z których po drodze powstawały krzyżyki, 
odłamek pocisku. W uroczystym nastroju 
chłopcy Stanęli pod Pomnikiem B-ohaterów. 
Rozbrzmiały dźwięki pieśni „Nie rzucim 
ziemi' i słoWa przysięgi. Harcerze ślubo­
wali. tym, co polegli, że będą godnymi ich 
następcami, że nie oddadzą nigdy, za żadną 
cenę, ani skrawka polskiej ziemi, ani tu, 
nad Bałtykiem, ani nad.Odrą, ani nad Nisą. 
.Jeszcze trzy minuty milczenia i cicha mo­
dlitwa. Wielu chłopców miało łzy w .oczach. 
Takich chwil nie zapomina się — pózostają 
na całe życie.

Przez Wrzeszcz przybyli chłopcy do ko­
lejnego etapu wędrówki — Oliwy, gdzie 
oglądali i słyszeli organy, -słynne na całą 
Europę. Jeszcze tego dnia widzieli Sopot, 
Orłowo, a następnie dłużej zatrzymali się 
w Gdyni, gdzie obejrzeli nowoczesne urzą­
dzenia portowe i okręty dalekomorskie, a 
nawet jeden z nich, fiński, na zaproszenie my ślnie rozwija -się ZHP.

uprzejmego kapitana, zwiedzili od wew­
nątrz.

Dalsza trasa prowadziła przez półwysep 
Hel — obecnie jedno wielkie pobojowisko, 
usiane bunkrami, poprzecinane, liniami ob­
ronnymi, a nawet w kilku miejscach po- 

. Nie robią sobie nic z tych 
nowych utrudnień i. tak trudnego życia, tu­
tejsi Kaszubi — najtwardszy lud na świę­
cie. W Jastarni, zatrzymali się chłopcy 
przez dwa dni, używając do syta, kąpieli 
morskich. W Juracie nie pozwolono im iść 
dalej, z uWagi na nierozminowane tereny 
i murneli pojechać koleją. Wieczorem przy­
byli pod latarnię morską na. Helu i byli na 
jej szczycie, wysokości 80 m.

Nazajutrz poprzez Gdynię —- Wrzeszcz —- 
Gdańsk, a następnie Moltawę, Wisłę Mar­
twą i Nogat, stanęli wieczorem w Elblądu. 
Jest te równie stare jak Toruń miasto pol­
skie, obecnie prawie całkowicie obrócone 
w gru-zy. Jako port nie ma wielkiego zna­
czenia, gdyż leży nie bezpośrednio nad mo­
rzem, ale nad Świeżym Zalewem. Może wy­
suwane obecnie projekty przekopania ka­
nału przez Mierzeję Wiślaną otworzą „ok­
no na świat" Elblągowi i stworzą zeń jesz­
cze jeden tętniący życiem port polski.

Dnia następnego chłopcy zobaczyli słyn­
ny zamek krzyżacki w Malborku, z zacho­
wanymi jeszcze mostami zwodzonymi, fosą, 
kulami kamiennymi, tronem wielkiego mi­
strza, starą bronią i innymi niemniej cie­
kawymi zabytkami, jak np. starodawne 
młyny. Szczególnie wartościowymi wydały 
im się malowane, na ścianach obrazy, z któ­
rych wyczytali historię tego ponurego zam­
ku. Sam Malbork nie jest już w niczym 
podobny do zamarłego Elbląga, wre tutaj 
życie na wskroś polskie i tętni praca. Po-

Na zakończenie wędrówki zwiedzili chłop­
cy bohaterkę naszych najdumniejszych i 
najtragiczniejszych zarazem wspomnień — 
Warszawę — podobnie jak Westerplatte, 
ale po „wielekroć ukrzyżowaną za sprawę". 
Z radością patrzyli na kwitnącą już ży­
ciem, mimo że tak okrutnie przez barba­
rzyńców zrujnowaną, stolicę. Warszawa 
żyje i podnosi się ku słońcu, a ponieważ 
jako stolica jest symbolem Państwa — cale 
Państwo nasze żyje i podnbsi się ku słońcu!

Byli chłopcy w Warszawie na wystawie 
wojskowej, gdzie zapozuali się z bronią, 
którą walczyli nasi bohaterowie narodowi. 
Widzieli broń, jaką posługiwano się w boju 
na przestrzeni od XTTT do XX wieku, wi­
dzieli pamiątki po Stefanie Batorym i Ta­
deuszu Kościuszce, a wreszcie widzieli broń, 
jaką walczyli ostatni warszawscy pow­
stańcy.

Tak to dzięki. Kołu Przyjaciół Harcerzy 
przy 1-ej Drużynie im. Tadeusza Kościusz­
ki w Częstochowie, które finansowało tę 
wędrówkę, chłopcy mieli możność zapozna­
nia sie z żywą historią Polski. Poznali pol­
skie morze, odwiedzili stolicę Polski, po­
znali polskie miasta, i polskie wsie. I prze­
konali się przy tym bliższym zetknięciu 
z polską ziemią, jej skarbami i pamiątka­
mi, jak mądrą rację miał poeta, pisząc, że 
„cudze chwalicie — swego nie znacie"!

„Sęk".*
Koło Przyjaciół Harcerzy przy ł Druży­

nie im. T. Kościuszki w Częstochowie wy­
raża tą drogą podziękowanie oh Roesśle- 
rowi Ryszardowi za podjęcie się bezintere­
sownie pełnej poświęcenia się pracy kie­
rownictwa harc, obozu wędrownego.
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Zbiórka
na odbudowe stolicy

Miejski Komitet Odbudowy Stolicy po- 
daje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 22 
b. m., odbędzie się zbiórka na odbudowę 
stolicy. Komitet przypomina wszystkim 
kierownikom i dyrektorom instytucyj i 
przedsiębiorstw, które zobowiązały się 
przysyłać swoich delegatów do przeprowa­
dzenia kwesty ulicznej, że są osobiście od­
powiedzialni za wypełnienie obowiązku 
kwestowania przez wyznaczone do tej akcji 
osoby. Listy mających kwestować należy 
składać do soboty, dnia 21 b. m. włącznie, 
w Miejskiej Radzie Narodowej, II Aleja 35.

Uwaga, rocznik 1926
Rejonowa Komenda Uzupełnień ¡wzywa do sta­

wienia się do rejestracji w sobotę dn. 21 b. m. 
wszystkich mężczyzn, zamieszkałych na terenie 
gmin Kamienica Polska, Krzepice i Przyrów, u- 
rodzonych w roku 1926, a w poniedziałek dnia 
23 b. m. wszystkich mężczyzn zamieszkałych na 
terenie gmin Kuźniczka i Mykanów urodzonych 
w roku 1926.

Zgłaszać się należy z dokumentami stwierdza­
jącymi tożsamość do lokalu RKU II Aleja 49-

Przedłużenie kadencji Komisji 
W eryf ikacy jno-Kwalif ikacy jne j

Państwowa Komisja Weryfikacyjno-Kwalifi- 
kacyjna podaje niniejszym do wiadomości, iż 
Ministerstwo Oświaty przedłużyło kadencję Ko­
misji na bieżący rok szkolny. Wobec tego Komi­
sja Wer.-Kw. w Częstochowie urzędować będzie 
do końca września, a następnie przez cały styczeń 
i czerwiec. Podania dla uzyskania zaświadczeń 
na rok wstępny uczelni uniwersyteckich przyj­
muje się od godz. 13 — 14 do dnia 24 b. m. Eg­
zaminy kwalifikacyjne odbędą się w dniach 25, 
26, 27 i 28 b. m.

Komisja weryfikuje również zaświadczenia z 
nauki szkolnej, zdobyte w obozach jeńców wo­
jennych.

Adres Komisji: Gimnazjum Społeczne, Sowiń­
skiego 36.

Nowe kursy językowe
W ramach Miejskich Zakładów Kształcenia 

Dorosłych w Częstochowie organizują się kursy 
języków obcvch, na razie języka rosyjskiego, 
francuskiego i angielskiego.

Informacje i zapisy w Bibliotece Miejskiej im. 
dr. W. Biegańskiego Aleja N- M. Panny 22 I-sze 
piętro, codziennie, oprócz niedziel i świąt, od 
10 do 12 i od 16 do 19-

Zawiadomienie
Cech Krawców i Pokrewnych Rzemiosł w 

Częstochowie zaprasza wszystkich członków i 
sympatyków, na doroczne nabożeństwo cechowe 
w dniu 24 iwrześniia o godzinie 9 r„ jako w dzień 
Patrona krawców śiw. Gerarda-

Zebranie Żarz. Tow. Przyj. Łużyc
W sobotę dnia 21 b. m. odbędzie się w lokalu 

Miejskiej Rady Narodowej II Aleja 35 zebranie 
Żarz. Tow. Przyj. Łużyc-

Początek o godzinie 11. Sprawy ważne, obec­
ność obowiązkowa. .

*
Dalsze zapisy członków do Tow. Przyjaciół 

Łużyc przyjmuje sekretariat Towarzystwa, 
czynny codzi.nnie w godzinach od 12 do 13, w 
lokalu MRN — II Aleja 35.

Zebranie drukarzy
W sobotę, dnia 21 września 1916 roku o godzi­

nie 18-ej odbędzie się zebranie członków Związ­
ku Prac- Przemysłu Poligraficznego Okręg Czę­
stochowa w lokalu własnym II-ga Aleja 43.

Konto Komitetu Odbudowy Spalonej
. Szkoły na Ostatnim Groszu

Obywatelski Komitet Odbudowy Spalonej 
Szkoły na Ostatnim Groszu w Częstochowie ot­
worzył w Komunalnej Kasie Oszczędności przy 
ul. N. M. Panny 19 konto Nr. 456 na które pro­
simy składać wszelkie sumy zadeklarowane na 
rzecz odbudowy szkoły przy ulicy Narutowi­
cza 185. “

Baczność księgowi, pomocnicy 
i kandydaci na księgowych

W związku z rozporządzeniami o konieczności 
prowadzenia ksiąg handlowych podług nowo­
czesnych zasad, opartych na obowiązującym 
jednolitym planie kont, Izba Przemysłowo-Han­
dlowa Kolo Księgowych w Częstochowie, wzna­
wia z dniem 1 października 1946 roku prowadze­
ni. specjalnych Kursów Księgowości o charakte­
rze niższym i wyższym z” zastosowaniem zasad 
przebitki, budżetowania, kalkulacji i planowa­
nia. Okres trwania każdego z tych kursów prze­
widuje się na 3 miesiące- Wykłady odbywać się 
będą pod kierownictwem rutynowanych sił, w 
godzinach od 18 do 20 w lokalu Wyższej Szkoły 
Administracyjno-Handlowei. w Częstochowie 
przy ulicy Waszyngtona Nr. 62.

Zgłoszenia kandydatów już ' są przyjmowane 
pTzez ob. Wajchta w biurze elektrowni Aleja 26-

Uwaga! Żołnierze z Armii Polskiej 
Gen. Sikorskiego we Francji

RKU Częstochowa podaje do wiadomości, że 
w sprawie zdemobilizowania i otrzymania od­
prawy, żołnierze b. Armii Polskiej gen- Sikor­
skiego mają się zgłosić do RKU Łódź Miasto- ul.

Pomorska 5 od dnia 19. 9. 1946 r. do dnia 21. 9. 
1946 r.

Wolne miejsca w Liceum Pedagogicznym
Z powodu otwarcia klas równoległych: I przy­

gotowawczej—po ukończonej 6 lub 7 klasie szko­
ły powszechnej, oraz II przygotowawczej — po 
ukończonej 2 kl. gimnazjalne*

Państwowe Liceum Pedagogiczne iw Często­
chowie ogłasza dodatkowe zapisy do tych klas.

Niezależnie od tego Liceum posiada jeszcze 
wolne miejsca w klasach: I licealnej — dla kün­
d' -Mów z maturą gimnazjalną, oraz II licealnej 
— dla kandydatów z ukończoną I kl. licealną.

Podania wraz z dokumentami należy składać 
w kancelarii Liceum, ulica Jasnogórska 8/10 w 
godzinach od 10 do 12.

Kursy stenografii
Dyrekcja Gimnazjum i Liceum Handlowego 

Zrzeszenia Nauczycieli w Częstochowie ul. Na­
rutowicza 19/23 zawiadamia, że lekcje na pół­
rocznym kursie stenografii rozpoczną się dnia 
23 września r. b. (w poniedziałek) o godzinie 16-

Papierosy na kartki wrześniowe
Zgodnie z zarządzeniem Dyrekcji P. M. T. z 

dnia 9 września b. r. L. 3028/Spr./l/467, sprzedaż 
papierosów PMT na karty żywnościowe na mie­
siąc wrzesień 1946 r. rozpocznie się z dniem 23 
września b. r-

Na karty 1-szei kat., oraz karty pracowników 
Mim Koni. (M- K.) po 200 sztuk papierosów, w 
dwóch ratach po 100 sztuk.

Kupony wywoławcze kart 1-szej kat- Nr 51 i 
52, kupony M. K- Nr 27 i 28. Ponadto dla pracow­
ników rolnych zrzeszonych w Związkach Za­
wodowych Robotników i Pracowników Rolnych 
P P. po 100 sztuk papierosów.

Papierosy amerykańskie po 8 zł za sztukę mo­
gą sprzedawać wszystkie osoby (prawne i fizy­
czne) uprawnione do handlu i zaopatrywania 
ludności bez żadnych ograniczeń-

Miejscem poboru jest Związek Gosp. Spółdz. 
„Społem“ ul. 1 Maja 4-

P. C. K. poszukuje
PCK Oddział w Częstochowie poszukuje:
Patryarchę Mieczysława i Chlebińską Kazi­

mierę ze Lwowa, rodzinę Miruszyńskiego Je­

Nauczycielstwo częstochowskie protestuje!
Dnia 19 września b. r. odbyła się konferencja 

programowa nauczycielstwa szkół powszećh- 
nvch miasta Częstochowy- W części wstępnej 
po zagajeniu prezesa Oddziału Grodzkiego Zw 
N. P. ob. Klimczaka Bronisława i wygłoszeniu, 
referatu przez ob- Kisiela Władysława na temat 
pamiątek historycznych na naszych Ziemiach 
Zachodnich zebrani uchwalili jednogłośnie na­
stępuj ącą rezolucj ę:

„Nauczycielstwo szkół powszechnych miasta 
Częstochowy, zebrane w dniu 19 września 1946 
roku na Konferencji Pedagogicznej, zorganizowa­
nej przez Związek Nauczycielstwa Polskiego w 
Częstochowie, jak najpoważniej protestuje prze­
ciwko podaniu w wątpliwość naszych granic 
zachodnich przez amerykańskiego ministra Byr 
nesa w wystąpieniu w Stuttgarcie oraz przeciw­
ko jego tendencjom do odbudowy potęgi niemiec 
klei-

Wydawanie dyplomów PPOK do dn. 25.IX-1946
Miejski Komitet Obywatelski P. P. O. K. 

w Częstochowie komunikuje, że wydawane 
dyplomy są niezbędne: a) dla wykazania 
się ze spełnionego obowiązku obywatel­
skiego w odbudowie kraju i b) przy zawie­
raniu transakcji handlowych z wszelkiego 
rodzaju hurtowniami państwowymi, przy

Zwftifxfíí JZaivocFoBwe fp/or»«? wdzia/ 
ruchu spöldzielcz.ij m

Na konferencji odbytej dnia 19 b. m. w Radzie 
Zw. Żawodowych z radością stwierdziliśmy, że 
świat pracy jest żywo zainteresowany ideą spół­
dzielczości, co udowodnił niezwykle licznym u- 
działem w zebraniu. Przewodniczył ob- Brzozo­
wicz, od którego obecni dowiedzieli się, że Wy­
dział Oświaty i Kultury przy Centralnej Komisji 
Zw- Zawodowych wydał okólnik, nawołujący 
wszystkich członków Zw- Za w- do , wzięcia czyn­
nego udziału w obchodzie Święta Spółdzielczoś­
ci dnia 29 września. Placówki spółdzielcze zmie­
rzają do nawiązania ścisłej łączności ze Związ­
kami Zawodowymi, pragnąc ideą spótdzielczoś- 
ći ogarnąć najliczniejszą klasę, klasę ludzi pra­

wiących. Żyjemy wprawdzie w okresie powo­
jennym, lecz, aby utrwalić i powiększyć dotych­
czasowe zdobycze gospodarcze, potrzebna nam 
jest siła, która leży właśnie w powszechnym ru­
chu spółdzielczy^. Spółdzielczość zmierza nie 
do czego innego, jak do podniesienia życiowej 
stopy ludzi pracy. Dlatego winni oni zrozumieć, 
iż naprawdę warto jest być członkiem jakiej­
kolwiek spółdzielni. Udziałem członkowskim za- 

Kumentuje każdy z niich swą aprobatę dla tej 
idei o pierwszorzędnym znaczeniu, jaką jest 
spółdzielczość.

Z przemówień, wygłoszonych przez przedsta- 

rzego i Szczepanika vel Szerepanika Bonifacego, 
Gila Kazimierza, Suchomlin Marię, Śmigielskie­
go Mariana, Króla Edwarda, Sowińską Zinę, 
Kołtuna Michała, Przeszlaka Franciszka, Krynic­
ką Marię, Irenę Moszka, Miisińskiego Francisz­
ka i Leiserowicz Cecylę.

Cywilni inwalidzi wojny oczekują 
pomocy Państwa

Problem, który nie znalazł dotąd ostateczne­
go rozwiązania — to cywilni inwalidzi. W okre­
sie wojny wielka ilość osób cywilnych, nie biorą- 
cych udziału w działaniach wojennych, uległa 
obrażeniom na ciele, czy to na skutek bombardo­
wania miast, czy przez obstrzał artyleryjski, 
operacje wojsk lądowych i t. p.

Biuro Odszkodowań Wojennych przy Prezy­
dium Rady Ministrów objęło cywilnych inwali­
dów rejestracją. Stara się o podciągnięcie ich 
położenia prawnego do inwalidów wojennych 
bv im w pień, szym rzędzie udzielić pomocy.

Praca Biura Odszkodowań Wojennych ma na 
celu stworzenie statystyki strat i opracowanie 
form pomocy dla poszkodowanych. — Jest do 
rozpatrzenia 1,5 miliona wniosków indywidual­
nych- „ '

W przekroju ogólnym odszkodowania indy­
widualne zajmują zaledwie 20%- Reszta, a więc 
p źó przypada na państwo, samorząd, przemysł 
i t. p. Zasadnicza trudność tkwi — jak dotych­
czas — w braku pieniędzy-

Sunna odszkodowawcza dla Polski z wkładu 
polsko-radzieckiego, przewidująca 15% jest za 
mała, aby mogła pokryć nasze straty.

Koncepcja osadnictwa odszkodowawczego na 
ziemiach odzyskanych dąży właśnie do zaspo­
kojenia całości potrzeb, oo jednocześnie uinten- 
syfikuje zaludnienie na tych terenach.

Niedzielne dyżury lekarzy
W niedzielę dnia 22 b- m. dyżurują następują­

ca- lekarze specjaliści:
Internista — dr Stypułkowski Bolesław, ulica 

N- M. 'Panny 16,
chirurg — dr Trejwiisz Eugeniusz, Al. N. M. 

Panny 30,
ginekolog — dr Kluczewski Józef, ul. Śląska 5, 
okulista — dr Kulesza Jan, ul- Katedralna 7, 
dentysta — dr Pawiu c Jerzy, ul. Kopernika 2.

Nocne dyżury aptek
W tygodniu od dn 16 do 22 września dyżurują 

następujące apteki:
B. Frydrego — III Aleja nr. 50;
J. Pogorzelskiego — ul. Narutowicza nr. 44;

i K. Lembkego — Raków ul. Towiańskiego nr. 7 
tylko od godz. 8-19.

W wystąpieniu ministra Bymesa nauczyciel­
stwo widizi z jednej strony nieżyczliwe ustosun­
kowanie się do spraw Polski, wbrew nastawieniu 
narodu amerykańskiego z .jego zmarłym wielkim 
prezydentem Rooseveltem na czele, oraz z dru­
giej — chęć podważenia uchwał Trzech Wiel­
kich Mocarstw na konferencjach Krymskiej i 
Berlińskiej i wystąpienie to jako takie wraz z 
całym narodem piętnuje.

Mimo olbrzymiego wyniszczenia w swoich sze 
rogach przez okupanta nauczycielstwo polskie, 
wierne swemu posłannictwu w służbie Narodu 
i Państwa postanawia wychowywać młode po­
kolenie w stałej czujności wobec niebezpieczeń­
stwa niemieckiego, rozwijać i pielęgnować naj­
żywotniejsze uczucia przywiązania do Odzyska­
nych Ziem oraz jednoczyć wszystkie wysiłki w 
dziele odbudowy Rzeczypospolitej“.

składaniu^ifert itp. Po upływie terminu 
wydawania dyplomów, to jest dnia 25. IX. 
1946 r., żadne zaświadczenia wydawane nie 
będą.

Dyplomy wydaje się codziennie w sekre­
tariacie M. R. N., II Aleja Nr. 35, w godzi­
nach od 17-ej do 18-ej.

wiciela: „Jedności“, „Społem“, i CKZZ zebrani 
miieli możność przekonać się o szczerości wysił­
ków częstochowskich spółdzielców, pragnących 
do grona swego wciągnąć jak najszersze masy 
ludności. W tym celu przygotowane zostały 
specjalne broszury o spółdzielczości. Winny się 
one znaleźć we wszystkich zakładach pracy, 
rozprowadzone w nich przez przedstawicieli 
poszczególnych fabryk. Poza tym w ciągu całe­
go następnego miesiąca w świetlicach zakłado­
wych odbywać się będą masówki, na których 
wysłani przez spółdzielnię prelegenci wygłaszać 
mają referaty o zasadach ruchu spółdzielczego-

Z dyskusji, w której glos zabierało wiele o- 
becnych osób, można się spodziewać że te pro­
pagandowo uświadamiające zebrania zwerbują 
spółdzielczości wielu członków z naszych fa­
bryk.

Nie należy zrażać się tym, że dotąd nie wypła­
cono w spółdzielniach zwrotów od zakupu towa­
ru. Narazie, v. ubec zbyt jeszcze malej ilości 
członków— nadwyżki pieniężne są niewielkie, 
nie mniej jednak — będą płacone.

— udział zaś J- 100. Pracownicy fabryk sumę 
tę U''ścić mogą w kilku ratach- W. Z-

Wpi. owe na ■—’onka spółdzielni wynosi zl 10 wa 6.

Migawki
Jeszcze jeden apel

(z) Mimo licznych protestów i zażaleń 
obywateli, owianych duchem dbałości o 
czystość i estetykę rodzimego miasta, mi­
mo niemniej licznych zarządzeń władz stan 
sanitarny Częstochowy nie paprawia się, 
a wręcz przeciwnie .ostatnio uległ znacz­
nemu pogorszeniu w związku z tłumnie 
przybywającymi wycieczkami na Wystawę 
i pielgrzymkami. Wszelkim wycieczkom 
towarzyszą z reguły... papiery, ogryz- 
ki, pestki, niedopałki i t. p. resztki skonsu­
mowanych artykułów pierwszej i niepierw- 
szej potrzeby, a w nawale wrażeń z taką 
„dpobnostką“ jak zaśmiecanie nimi zwie­
dzanego miasta i jego obiektów rzadko kto 
się liczy.

Stwierdzając jednak filozoficznie, że nie- 
śmiecenie należałoby zaliczyć do rzędu cech 
ponadludzkich, nie można na tym stwier­
dzeniu przejść do... nieporządku codzienne­
go, Niejeden nawet najbardziej przyzwy­
czajony do cieni własnego miasta często- 
chowianin chwyta się za głowę na widok 
pędzonych jesiennym wiaterkiem zwałów 
śmieci i kurzu na placu Narutowicza czy 
w okolicy domów miejskich, nie wymienia­
jąc już naszej pryncypalnej arterii, która 
niejednokrotnie wygląda gorzej, aniżeli od­
ległe od śródmieścia zakątki Częstochowy.

Zły ponoć jest ten ptak, który własne 
gniazdo kala, ale, jak to wykazuje prak­
tyka, nie gorszy wcale od tego, który owe­
go własnego gniazda po przelotnych goś­
ciach nie czyści. »

Ponieważ zaś tylokrotne apele, kierowane 
bezimiennie do różnych władz zawiodły — 
zwracamy się tym razem „ad personam“, 
czyli do Naczelnika inż. Wróbla, aby uczy­
nił zadość swoim kompetencjom i nadał 
wreszcie Częstochowie wygląd odpowiedni 
do zainteresowania, jakim wśród ogółu 
społeczeństwa polskiego cieszy się ona sta­
le, a, obecnie bardziej niż kiedykolwiek 
z okazji imprez na skalę ogólnopolską.

------o------

Repertuar kin — nieustalony
Od pewnego czasu nie możemy podawać pro­

gramu kin.
O tym, aby Dyrekcja miejscowego Oddziału 

Kinofikacji przysyłała nam odpowiednie komu*  
nitka ty — ani marzyć. Gorzej, że już nie otrzy­
mujemy, jak dawniej, telefonicznych zawiado­
mień. Posługiwanie się afiszami jest o tyle nie­
bezpieczne, że nie mamy obowiązku podawać 
w ramach bieżącej kroniki wiadomości sprzed 
tygodnia jako aktualnych. Wobec powyższego 
telefonujemy do kina „Wolność“, gdzie dawniej 
centralizował się Zarząd Kinofikacji. Telefonu­
jemy raz, drugi. Po paru dniach po raz trzeci- 
Nie wiedzą- Tak, stale nie wiedzą. To okazuje się 
że rano jeszcze nie ¡wiadomo, co będzie grane 
wieczorem, to znów, że wiadomość o programie 
w jednym kinie nie przedostaje się do drugiego, 
to wreszcie — że nie ma kierownika-

Ostatecznie — repertuaru nie można ustalić, a 
u nas — brak odpowiedniej notatki.

*
P. S, — Dnia 21 b- m. kino „Wolność“ poin­

formowało nas, że wyświetla film p. t- „Wielki 
przełom“, a jako nadprogram Polska Kronikę 
Filmową.

Początki seansów godz. 16, 18 i 20-
Inne kina trwają w milczeniu.

Gdzie się bawimy w sobotę
Zarząd Społeczno Obywatelskie? Ligi Kobiet 

w Częstochowie urządza w dniu 21 września b. r. 
o godzinie 20 w świetlicy fabr. „Warta“ wielką 
zabawę taneczną, z której dochód przeznaczony 
zostanie na urządzenie podwieczorku dla star­
ców, pozostających bez opieki.

*
W dniu 21 b. m o godz. 21-szej w sali fabryki 

„Metal1 przy ul. 1-go Maja 19, II Komisariat 
M. O. urządza wielką zabawę taneczną. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które można otrzymać 
w kancelarii II Komisariatu M. O. Al. Wolności 
Nr. 50.

*
Zarząd Obwodu Miejskiego Ligi Morskiej w 

Częstochowie urządza w sobotę, dnia 21 wrześ­
nia od godziny 20-tej w Sali Starostwa Powiato­
wego, całonocną wielką zabawę taneczną.

W czasie zabawy przygrywać będzie doboro­
wy kwartet orkiestry jazzowej. Konffeti. Ser­
pentyny, oraz bufet gorący na miejscu. Wejście 
dla Pań 80 zł. dla Panów 100 zl.

Wszyscy więc spotykamy się na zabawie.
Dochód z zabawy Zarząd Obwodu Ligi Mor­

skiej przeznacza na urządzenie świetlicy.

Ofiary
Na wezwanie ob. Stefana Janowskiego ob. Ka­

zimierz, Sobolewsk' składa na fundusz ekshuma­
cyjny sumę zł. 300 — powołując do skła’dania 
odpowiednich kwot ob- ob. Henryka Gośka, Ta­
deusza Kijasa, Henrykę Kuźniakową.

<r

Kronika m. Radomska
Dyżury

W nocy dnia 21 b- m- dyżuruje dr Tarando, ul. 
Rolna 53, a 22 b. m- dr Karpińska, ul. Brzozo-

W tygodniu od dnia 15 do 22 b. m. dyżuruje 
apteka J. Spoza., ul. Limanowskiego 2-

22. IX. 1946 ZLiórLa na Sio licy 22. IX. 1946
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Teatry Miejskie — sala duża
„Uczsrt diabła" G. B. Shawa 
i Dobleaławam Damięckim

Dziś w sobota 21 hm. o godz. 19.13 oraj jutro w 
niedzielę o godz. 15.45 i 19.15 „Uczeń diabla" świet­
na 3 aktową sztuka (w 5 obrazach) Bernarda Sha- 
■wa. Kole tytułową kreujo Dobiesław Damięcki. Obok 
^<’*, 1l’rz,y?ly Dw»aiewską, Kalinowską. Marso, 
Kwiatkowskiego,, Paluszkiewicza i «Wasilewskiego 
w rolach głównych. Reżyseria Dobiesława Damięc­
kiego. Oprawa sceniczna Wł, Wagnera.

Piękne, dekoracje i kostiumy, dobra gra całego ze­
społu i świetna reżyseria składają się na wielka 
atrakcyjność sztuki.

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 10-ei do 

Dzieło to jest zasługą Obozu Demokra­
tycznego, zjednoczonego w PKWN-ie. — 
Dla uczczenia tej wiekopomnej rocznicy 
zamanifestuje klasa chłopska Ziemi Kie- 

w *uo<o  cwcau yu t;uuz>. uu leckiej w dniu 22 wrzeinia swe przywiaza*  
PaXwiecVnaefbe“z "JfJ swąwiernoóć Obozowi Demok«tyoe. 

—„— nemu, który dał jej na własność ziemię
obszarniczą i wyzwolił z pęt niewoli pań­
skiej. W dniu tym chłopi Kielecczyzny wy­
rażą żądanie jak najszybszego uregulowa­
nia tytułów własności i domagać się będą 
otrzymania dokumentów hipotecznych, 
stwierdzających wieczystą własność chłop­
ską. W dniu tym odbędzie się w Kielcach 
wielkie Święto Reformy Rolnej według na­
stępującego programu:

Godz. 10 — zbiórka na Placu Wolności, 
gdzie zostaną wygłoszone prezemówienia.

Godz. 11 — przemarsz chłopów ż orkie­
strą przez miasto do Domu Kultury Robot­
niczej, gdzie odbędzie się uroczysta Aka-

przerwy.
Wltczór Opery, Operetki I Baletu 

Kostrzewska, Kołpikówna i Paplińskl
W poniedziałek, tj. 23 i wtorek 24 bm. o godz, 19.15 

wystąpią w dużej sali Teatrów Miejskich Barbara 
JK»strzew-ska, urocza primadonne. scen ■ polskich, 
zagranicznych i radia, Mila Kołplkówna, prima­
balerina teatrów warszawskich, Eugeniusz Papliń­
skl, baletmistrz teatrów warszawskich i Alfred Mül­
lor. solista polskiego radia z Wieczorem Ouerv. 
Operetki i Baletu.

Wspaniały program zawiera fragmenty z oper i 
operetek: „M-ine Buterfly“, „Cyganeria", „Rose- 
Marie“, Wesoła Wdówka“1, „Czardasze" Czajkow­
skiego, „Romans“, Chłopina mazurek h-moll i pre­
ludia oraz Bethovena, Prokofiewa, Verdiego,' Liszta, 
tańce solowe i duety: „Maestro" muz. Suppe“, 
„S.O.S.* ‘ muz. Grieg, „Śmierć Łabędzia“, Saint- 
Siiens, wiązanka walców, Lehara, ludowy „Nie kuś 
Jasiu“.

Bilety już do nabycia, w kasie Teatrów.
Sala Kameralna

Sobota „Ich czworo“ G. Zapolskiej Niedziela
Dziś, w sobotę 21 bm. o godz. 19.15 oraz jutro w 

niedziele o godz. 16-ej i 19.15 słynna sztuka w 3 
aktach G. Zapolskiej „Ich czworo“, W rolach głów­
nych Gołaszewska, Krzyżanowska, Turska, Wodyń- 
ska., Orliński, Szymikowskl. Reżyseria A. Kwiatkow­
skiego. Dekoracje i misę en scene Wł. Wagnera.

Bilety do nabycia w kasio Teatrów od godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15-cj do rozpoczęcia przedstawienia. 
Tel. kasy 21-61. W niedziele od godz. 10-ej do roz­
poczęcia przedstawień.

„Wojna z Żonami“ w „Częstocliowiance“
W medziielę, dma 22 b. m. odegrana zostanie 

na sali teatralnej Częstochowiankl przez zespół 
.amatorski sekcji teatralnej KKS „Częstocho- 

wi-anika“ 3 aktowa komedią, p, t. „Wojna z żo­
nami“.

Zysk z przedstawienia jest przeznaczony na 
odbudowę Warszawy- Wzniosły cel przyświe­
cający organizatorom i pierwsze iwystąpienie 
sekcji na otwarcie sezonu pociągną napewno 
spragnioną publiczność Ostatniego Grosza na sa­
lę teatru- •

Początek o godzinie 18-ej.

Kromka kielecka I

Kielce czczą pamięć ś. p- Mariana Buczka
(1) W niedzielę 15 b. m. staraniem Miejskiego 

Komitetu PPRródbyła się iw śali Domu Kultury 
w Kielcach uroczysta Akademia ku czci ś. p. 
Mariana Buczka, który zginął, w dniu 10 wrześ­
nia 1939 roku w obronie wolności i niepodległoś­
ci Polski. Uczczono pamięć jednego z najwybit­
niejszych bo;ov.>w o wyzwolenie mas pracu­
jących, działacza, .którego życie całe było sym­
bolem sprzeciwu przeciwko polityce reakcji, 
wiodącej Polskę do zguby. Działalność swoją 
przypłacił ś- p. Buczek długoletnim więzieniem 
a przypieczętował bohaterską śmiercią z rąk 
wroga. -

W Akademii wzięli udział licztiizprzedsłaiwi- 
ciele rządu, organizącyi społecznych i politycz­
nych z przedstawicielami O- K. Z- Ż. i prezyden­
tem miasta na czele- Przewodniczy) .i wygłosił 
referat o ś. p. Marianie Buczku pierwszy sekre­
tarz Woj. Komitetu PPR ob. Kozłowski.

W części artystycznej wzięli udział: Woje­
wódzka Orkiestra Symfoniczna pod batutą ob. 
Stroińskiego, Chór Kolejarzy oraz poszczególni 
soliści organizacji Z. W- M.

. ^ęfeiar, , . »GŁOS NARODU“. 22/%3 “wraefetia 194A y,
»
Święto Reformy Rolnej w Kielcach

Dwa lata temu została naprawiona wie- demia» na której przemawiać będzie przod­
kowa krzywda chłopa polskiego. Została stawiciel Rządu i delegat Zarządu Głów*  
rozparcelowana ziemia obszarnlcza I dana nego Związku Samopomocy Chłopskiej, Po 
w wieczyste posiadanie. Chłop nie będzie przemówieniach młodzież chłopska wyko- 

n|9dy pracował na folwarku obszar- na utwory artystyczne.
nlka. Rozdzielona ziemia jest nlenaruszal- Godz. 15 po południu — w Domu Kultury 
ną własnością tych, którzy ją otrzymali. , Robotniczej popisy artystyczne zespołu 

młodzieży chłopskiej.
Następnie na boisku odbędą się popisy i 

zawody sportowe. Na zakończenie zabawa 
ludowa.

Komitet Organizacyjny wzywa masy 
chłopskie do jak najliczniejszego udziału 
w uroczystościach.

Bilans akcji parcelacyjnej
Akcja parcelacyjna prowadzona przez Woje­

wódzki Urząd Ziemski w Kielcach objęła 535 ma. 
jetków o powierzchni 81.426 ha w następujący 
sposób:

24.418 ha zostało przydzielonych 8.890 rodzinom 
służby folwarcznej, 13-998 ha -- 7.450 rodzinom 
bezrolnych, 15-221 ha — 10.897 rodzinom karło­
watych, 22.156 ■— 17-818 rodzinom małorolnych, 
4.880 ha — 4.823 rodzinom średniorolnych, 109 hś 
— 70 rodzinom rzemieślniczym, 2-936 ha oddano 
na cele użytecznoóci publicznej L na cele spo­
łeczne. *

Leąia (Warszawa) CKS 3:3 (2:2)
Legia: Andrzejkiewicz, Waksman, Żeliński, 

Krzymowski, Szczurek, Waśko, Cyganik, Ko­
chut, Szymański, Pawłowicz, Klimczyk.

CKS: Krzyk, Kuśmierczyk, Świtała, Piega, 
Proksa, Wójcik, Zalas, Heine, Boianek, Żdzie- 
blinski, Sąchiski.

Dzięki, walorom technicznym i zgraniu Legii, a 
dzięki ambicji CKS-u mecz należał do najpięk­
niejszych imprez sezonu, dostarczając wielu e- 
mocyj widowni zgromadzonej pomimo powszed­
niego dnia w liczbie blisko 4.000 osób.

Po wizytach szeregu średniowartościowych 
zespołów ujrzeliśmy nareszcie drużynę,o świet­
nym opanowaniu piłki, zmyśle kombinacyjnym i . 
zgraniu. ■ CKS ustępował wyraźnie pod tymi 
“względami przeciwnikowi, wykazał też mniejzsą 
szybkość, aniżeli Legia, nadrobił to jednak o- 
grominą ofiarnością- Przy tym służyło mu 
szczęście, które objawiło się w obronieniu przez 
doskonałego Krzyka kilku wręcz beznadziejnych 
sytuacyj- Niemal równie dobrze zagrali obrońcy 
Świtała i Kuśmierczyk, a reszta zawodników ha­
rowała z poświęceniem przez całe 90 minut, do­
kładając się do sukcesu-

Legia objęła z miejsca inicjatywę, zapewnia­
jąc sobie długotrwałą przewagę, CKS natomiast 
ogranicza się do pojedynczych wypadów. Dwa 
z nich — w 11 i 14 minucie przynoszą dwie 
bramki zdobyte przez Bojanka z podań Zalasa i 
Heinego. W 16 minucie Cyganik z pięknego 
przeboju zdobywa pierwszą bramkę dla gości., a 
w 34 Szymański wyrównuje, Wypady i strzały 
Żdiziehlińsikiego oraz Heinego kończą się przy­
tomnymi ‘interwencjami Andrzejkiewicza.

W 19 minucie po. przerwie Kochut strzela nie 
do obrony trzecią bramkę dla Legii. Szereg ak- 
cyj napadu gości znajduje zakończenie w strza­
łach w aut, lub też broni je nadzwyczajnie 
Krzyk. W końcowym kwadransie CKS pozby­
wa się ostateczne lęku przed renomą przeciwni­
ka i napiera na jego bramkę, przy niebywałym 
dopingu publiczności, by w 38 min. wyrównać po 
akcji Zalasa, który strzelił zdradliwie w róg, a 
bita fałszerzem piłka wykręca się z rąk Andrzej- 
' Ćwiczą ‘i wpada do siatki- W 41., minucie Kochut 
ma możność uzyskania zwycięskiej bramki, lecz 
zwleka za długo ze strzałem i Kuśmierczyk od­
biera mu piłkę- Podobną sposobność ma w mi­
nutę później Ździebliński, ale strzela nad po­
przeczkę- .

Dzięki dopingowi publiczności i emocji ostat­
nich minut mecz przypominał żywo czasy b. 
Brygady i jej walk o wejście do Ligi.

Sędzia Sowała poneinil początkowo parę błę­
dów na niekorzyść Legii, umiał jednak opanować 
napiętą atmosferę, po czyni prowadził mecz bez 
zarzutu. Oto' .świetny przykład dla niektórych 
sędziów, którzy mają nazbyt, optymistycznie 
wysokie mniemanie o sobie, lecz nie potrafią sta­
nowić autorytetu na boisku.

Rozgrywki tenisowe o mistrzostwo 
Częstochowy

Dziś w sobotę od godziny 15 i jutro w niedzie­
le od godziny 9 na kortach Víetorii w parku —- 
rozgrywki o mistrzostwo tenisowe Częstochowy 
z udziałem czołowych.graczy naszego miasta.

Wyścig kolarski o mistrzostwo 
Częstochowy

Dziś w niedzielę 22 b- m. rozegrany zostanie 
kolarski iwyścig szosowy o mistrzostwo Często­
chowy organizowany przez KOS Victoria przy 
fabr- »Union Textile“- w

Program jego jest następujący: godz. 9'ta — 
zbiórka zawodników na boisku, fabr. Union Texti­
le, godz. 9.30 — wyjazd na Plac Magistracki, 
godz. 10 — start.

Główną nagrodę stanowi piękna rzeźba w brą­
zie na marmurowym ■ postumencie — dar ob. 
J. E- Cyganowskiego-

Piłkarza na odbudowę Warszawy
Przyłączając się do ogólnej akcji społeczeńst­

wa piłkarze nasi postanowili rozegrać w nie­
dzielę 22 b. m. dwa mecze z których dochód 
przeznaczony zostanie na odbudowę zrujnowa­
nej stolicy, v.

O godzinie 11 Legion spotka się z Kolejowym, 
zaś o godzinie 16 rozegrane będą jedne z derby 
Częstochowy — mecz Victoria — CKS.

Oba mecze zapowiadają się nader ciekawie, 
zwłaszcza zawody popołudniowe, a to wobec 
równej formy wykazanej przez Ytetorię i CKS 
w spotkaniach z Frysztatem.

Ze względu n,a to, jak i na ważny społecznie 
cel zjawią się niewątpliwie na boisku miejskim 
wszyscy miłośnicy piłka-rstwa-

IIIL , IWH „„■¿fti,,,. ............

r ' ’
Resatówtó przeszły do dyspozycji Samopomo­

cy Chłopskiej ą ośrodki — na cele . Oświaty Rol­
niczej. Kultury Rolnej» Opieki Społecznej i Dy­
rekcji Lasów Państwowych.

W 535 obiektach o powierzchni 81-436 ha zo­
stała przeprowadzona klasyfikacja gruntów roz- 

[łareelowanych i dokonany jednocześnie sza­
cunek inwentarza żywego i martwego- Akcję 
parcektcyjr.ą przeprowadzono całkowicie prócz 
terenów zaminowanych.

Program rozgłośni polskich
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota
13,00 Sygnał czasu i hejnał. 12,05 Dziennik po­

południowy. 12.35 Pieśni atawwłoskie w wyk. Aliny 
Baleehowkiej. 12.55 „5 minut poezji“. 13.00 „Na 
«ienuiaeŁ odzyskanych”. 14 00 „Słowik" według An­
dersena. 14.30 Reportaż. 16.00 Dziennik pepołud. 
16.30 Piotr Czajkowski —- Kwartet w wyk. Kwarte­
tu P. B. 16.55 Audycja poetycka — wiersze Stani­
sława Ziembickłogo. 17.10 Muzyka Taneczna w wyk. 
Zespołu Jana Cajmona a udziałem Lali Wicherskiej. 
17.50 „Odbud. Warsz." 17.55 Audycja wojskowa. 
18,10 Reportaż dźwiękowy zagr. 18.25 Wędrówka z 
mikrofonem. 18-35 „Dni radiowe Wrocławia i Ziem 
Odzyskanych". 2020 Dziennik wieczór. 20.30 Pleśni 
polskio w wyk. Zofii Massalskiej. 20.45 Słuchowisko 
p. t. „Wiesław" Kazimier®» Brodzińskiego. 21.10 
Muzyka lekka. 21.45 „Rozm, prywat^ 22.00 „Sonety 
Krymskie" — Adama Mickiewicza. 22.15 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P. B. 28.00 Ostat. wiad. dzień, 
rad. 23.20 Program na jutro. 23.30 Skrz. poss, rodź. 
34.00 Hymn.

Zwycięstwo w szachach ZSRR 
nad Stanami Zjednoczonymi

Mecz szachowy poniRdzy ZSRR- a Stanami 
Zjednoczonymi, rozegrany w Moskwie 
bvł przedmiotem powszechnego zainteresowania 
szerokich rzesz społeczeństwa radzieckiego i 
prasy. Mecz odbywał się w jednej z najpiękniej­
szych sal Moskwy w Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych, udekorowanej sztanda­
rami ZSRR 1 Stanów Zjednoczonych. Bilety wstę­
pu na mecz były rozchwytywane. Rozgrywki od­
bywały się w sali szczelnie wypełnionej publicz­
nością, obserwującą przebieg gry na ogromnych 
szachownicach, zawieszonych nad estradą, na 
której odbywały się spotkania.

Reprezentacja radziecka zwyciężyła 125:7,5 
nkt. Czołowi szachiści. amerykańscy Rzeszow­
ski, Fine i Denker doznali porażki od mistrzów 
radzieckich — Botwmniika, Keresa i Smysłowa.- 
Wynik togo meczu po zwycięstwie szachistów 
radzieckich w zeszłorocznym radiowym meczu 
szachowym z Ameryką i wynikach .niedawnego 
turnieju w Grotiingu, świadczy, że szachiści ra­
dzieccy reprezentują obecnie najwyższą w świę­
cie klasę gry.

Nowa zwyoięatwo ping-pongiitów 
Milicji

Zespół ping-pongowy WMKS Partyzant (Druż. 
Częstochowa) pokonał wysoko Stradom 8:1. 
Wyniki poszczególnych gier były następujące: 

Wilk — Czarnota I. 24:4, 21:15; Pawłowski — 
Czarnota II. 21:9, 21:15; Solarczyk — Hubicki 
21:9, 21:4; Pawłowski —■■ Czarnota I. 21:16, 21:10 
Wilk — Hubicki 21:6, 21:5; Solarczyk — Czar­
nota I- 21:7, 21:10; Wilk — Czarnota II- 21:12, 
21:15; Pawłowski — Hubicki 21:2, 21:4- Jedyne 
zwycięstwo dla Stradomia uzyskał Czarnota II, 
wygrywając z Solarczykiem 17:21, 21:17, 21:17.

Jeden z graczy Stradomia zachował się nie- 
sportowo, *

Błękitni nie stawili się na Rakowie
Obawiając się widać wysokiej porażki druży­

na Błękitnych nie zjawiła się w czwartek na bo­
isku, wobec czego sędzia Woźniak pdgwizdal 
walkower dla Rakowa. Oczywiście Błękitni zo­
staną w dodatku ukarani przez władze piłkarskie 
za niestawienie się do mistrzowskiego spotkania.

Mecz Świerk (Myszków) — Papiernia
W sobotę o godzinie 15 rozegrany zostanie 

ciekawy mecz Świerk (Myszków) — Papiernia.

Mabel Grain 7)

Morderstwo
w loży Nr. 7

(W tłumaczeniu Władysława Krzemiń skiego).

— Czy nie zauważył pan nic szczególnego w zachowa­
niu się panny Morrison? ą

— Nie. Nie zauważyłem.
— Dziękuję panu. Jeszcze jedno...
— Słucham.
— Jak się nazywa portier, który pełni służbę nocną?... 

Holm, czy tak?
— Tak jest... Patrick Holm.
Inspektor zadzwonił. Do pokoju wszedł sierżant Ste­

vens. — Pojedziemy do teatru Picadiłly, Stevens. Zabierz 
ze sobą ślusarza i fotografa. — Stevens wyszedł, aby speł­
nić rozkaz. Tymczasem Roy ubrał płaszcz, włożył ręka­
wiczki i już zabierał się do wyjścia, gdy nagle zadzwonił 
telefon. Roy wrócił do biurka, podniósł słuchawkę: Hal­
lo, Scotland Yard.,. Mówi inspektor Roy...

— Dzień dobry, inspektorze! Tu Harding. Ohciałbym 
z panem pomówić. Jestem z Grace Morrison na herbacie 
w Carltonie... Czy mógłby pan przyjść?...

Inspektor zastanawiał się przez chwilę. Co ten Har- 
diug może chcieć odemnie... Ale momentalnie przypom­
niał sobie, że w ten właśnie sposób zwabiono Colta w pu­
łapkę. Owszem — odrzekł. — Ale dopiero po teatrze. 
Jestem bardzo zajęty...

— A więc o jedenastej,- zgoda?
— Z przyjemnością! .
Inspektor zmienił plan, 

dzwonił po Stevensa.
— Nie pojedziemy teraz 

*tej pójdziesz do teatru ze 
miesz jeszcze dwóch łudzi.

Zdjął palto i rękawiczki, za-

Stevens. O godzinie jedena- 
ślusarzem, fotografem i weź- 
Ja będę w Carltonie czekał

___ 12 2 Wszyscy ezekäli. Stevens, z uśmiechem politowania 
Jeśli znajdziesz coś po- dla fotografa. Ten zaś z wyi*azem  pogardy dla sierżanta.

Kiedy ślusarz odkręcił trzy śruby i przesunął nieco, 
taflę lustra, wszyscy jednocześnie podeszli do stołu. Za 

"■■ ■' lustrem znajdowała się wnęka w murzę. Fotograf epoj-
Sierżant’ Stevens pilnował wyjścia z teatru. Gdy rżał na sierżanta z triumfem. Sięgnął ręką w głąb mu- 

stwierdził, że Harding wyszedł ze swoją przyjaciółką — ru... i wydobył skrzynkę. Równocześnie sierżant Stevens 
natychmiast wszedł ze swoimi ludźmi do teatru •— pole- sięgnął do wnętrza skrzynki.

— Zaraz — krzyknął fotograf zaraz!-- Spokojnie... 
Pan ma najmniejsze prawa do tej skrzynki!

— Proszę mnie nie pouczać.
Skrzynkę postawiono na stole i z jej głębi fotograf 

z pomocą Stevensa wydobyli... małą drukarkę i klisze , 
cynkowe i litograficzne akcji Claridge-Steel i Texas 

Products Co, oraz gotowe klisze, papierów Akcyjnego- 
Banku Towarzystw Rolniczych. Sierżant Stevens zosta­
wił swych ludzi w garderobie Grace Morisson. Sam po­
biegł do telefonu, by powiadomić inspektora Boya o od­
kryciu fotografa Scotland Yardu.

Inspektor Dick Roy czekał już w Carltonie, gdy Grace 
Morrison weszła z Hardingiem. Usiedli w małych, zgrab­
nych fotelikach i zamówili czarną kawę i cherry-brandy. 
Grace zwróciła się do Roya z zapytaniem, czy widział-ją 
w ostatniej roli. ;

— Niestety, nie — odrzekł Róy. — Jestem przesądny... 
Boję się o swoje życie... Trudno, proszę pani, jestem tchó­
rzem...

— Trudno w to uwierzyć... — Harding uśmiechną! się. 
— Pan, który prowadzi agendy inspektora Colta... Czyż 
wciąż jeszcze nieznane są przyczyny morderstwa?

— Tego, niestety, ujawniać mi nie wolno. Czy mogę, 
zapytać, co pan miał mi do powiedzenia, panie Harding?

— Widzę, że pan się bardzo nudzi w moim towarzy­
stwie, skoro pan jest, aż tak niecierpliwy — rzekła Grace, 
zapalając papierosa.

— Broń Boże... Jestem' szczęśliwy, że mogłem poznać 
panią i wiem doskonale, ile mężczyzn zazdrości mi tej 
chwili. Niestety, mam obowiązki... Być może, że wiado­
mość pana Hardinga zajmie mnie tak dalece, że pozo­
stanę z państwem dłużej! Słucham nona..

Harding przysunął się bliżej, nalał w kieliszek likierh,- 
wypił i rzekł półgłosem do inspektora: (d. e. n.)

na pannę Morrison i Hardinga. Zrewidować dokładnie 
garderobć- Działać dyskretnie... J '” 
dejizancgo, daj mi znać...

— Rozkaz, inspektorze!
Tajemnica garderoby teatru „Picadiłly“

Sierżant Stevens ’"yjfei" "
stwierdził, że Harding wyszedł ze swoją przyjaciółką — 

cając jednemu z nich pilnowania Grace i Hardinga i od­
prowadzenia ich do Carltonu. Miał iść za nimi.

Stevens, przy pomocy portiera odnalazł garderobę 
gwiazdy -teatru „Picadiłly“ i wszedł ze swoją ekipą do 
wnętrza. Garner, a była bardzo ładna. Piękne łustrh i 
szafy, na podłodze dywanik... Na ścianach fotografie ar­
tystek, które kiedyś tu się ubierały. Stevens zabrał się 
skrupulatnie do dzieła. Ostukał wszystkie ściany. Na­
kazał ślusarzowi otwarcie szaf i sząflad. Nie znalazł jed­
nak nic takiego, co by różniło tę garderobę od innych 
garderób teatralnych. '

—. Zamkniemy teraz szafy i szuflady i pójdziemy. Do- 
brzeby było'jednak sfotografować tę kabinę, skoro pan 
tu już jest, — odezwał się do fotografa.

— Z przyjemnością, będę miał ją również w moich 
zbiorach. Trzeba jednak zgasić światła przy tym lustrze. 
Mam zbyt ostry refleks w aparacie. — To mówiąc, pod­
szedł do lustra, przyśrubowanego czterema wielkimi śru­
bami wprost do ściany i zgasił dwa małe reflektorki. '

Sierżantowi Stevensowi garderoba nagle wydała się 
smutna — dwie dolne Tampy ożywiały ją... i teraz odarto 
z niej blichtr. Stevens podszedł do lustra... i przygląda! 
md się przez dłuższy czas...

— To dziwne — rzeki — ile tajemnic kryje w sobie ta­
kie lustro! Nieraz miałoby się ochotę wleźć w nie i spoj­
rzeć na siebie od tamtej strony.

— To na jedno wyjdzie — rzekł ze śmiechem fotograf. 
— Dziwi mnie jednak, że pan zostawia to lustro na ścia­
nie, sierżhneie... Kazał pan odsuwać szafy a lustra pan 
nie rusza, j

— Lustro jest sprzętem, które mieściło się na pewno 
w tej garderobie, zanim panna Morrison przyszła na 
świat!

— Ale śrubki świadczą o tym, że można je odkręcić...
— No... niby... tak! — Gestem dał znak ślusarzowi.
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OBWIESZCZENIA urzędowe
Hurtownia Art. Spożywczo - Chemicznych 

STEFAN ROMANOWSKI
Częstochowa, Plac Daszyńskiego Nr 13

Polecą czołowych fabryk najwyższej jakości artykuły:
F-a Dr. Wa-nder, Kraków, marmolady, soki na białym cukrze, budyniS, Dawe, olejki do ciast 

na czystym spirytusie.
„ Bohma kawa „DOBRZYNKA“, budynie, proszki do pieczenia, olejki aromatyczne na 

czystym spirytusie,
„ „Stella“, kawa „Abisynka“.
„ „DZWON“, barwniki do tkanin „BARWOLIT“, pasty do obuwia i. podłóg,,Start“, mydło.
,, „Wilbra“, barwniki do tkanin „Wilbra“.
„ ^„Mars“ baterie płaskie i okrągłe.
„ „Franek“, kawy.
„ „DOBJIOLIN“, pasty do obuwia.. Tempo do podłóg.
,. „HERBEWO“, gilzy „MORWITAN“ i inne
„ ..Wola Krysztoporska**  drożdże.

Potrzebna gosposia starsza. Kate-
1 rai na 15, ni. 17 od godz. 12—lo

PAP 2SS’.
’rzyjmę trzech tokarzy do drze 
^a, mogą być przyuczeni oraz pra 

ćownika znającego prace na kraj 
zedze i banzedze Wiad Fabryka 
Zabawek, Kawia 24. PAP 2822

Potrzebna inteligentna wychowaw­
czyni do dwóch dziewczynek lat.
3 1 9. Al. Wolności 13 m. 10. Zgło­
szenia w godz od 14 do 18.

PAP 2902

„ F. Bon net wina owocowe, soki naturalne
„ „KŁOS“ dolewki do wódki (karton 270— zł).
., Szpryngier, słodycze.
.. „LUBIANA“ proszki do pieczenia, olejki, budynie, dolewki, do wódki. Wiele innych ar- . 

tykulów.
Ceny ściśle fabryczne. Dla zamiejscowych wysyłamy towary ®a zaliczeniem pocztowym, dla 
miejscowych do sklepów. PAP 2821

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 5/111/46
Urząd Wojewódzki zaprasza dó składania ofert na rozbiórkę 

zclazo-betonowego ustroju niosącego mostu Nr 73/1 przez rzekę Stra 
domkę w Częstochowie na drodze państwowej 13/6, Nowy Bieruń - 
Częstoeliowa. zniszczonego w czasie działań wojennych.

Długość ustroju niosącego do rozbiórki 26 m. objętość żel-betu około 160 m’. * **'  .
Oferty należy składać w kancelarii Wydziału Komunikacyjnego 

w Kielcach u.l. Sienkiewicza 25, pokój Nr 37.
Przetarg odbędzie się dnia .4.10.46 r. o godz. 10 rano w Wydziale 

Komunikacyjnym,, pokój Nr 29. tam też można nabyć'druki ofer­
towe i otrzymać bliższe .informacje w godzinach urzędowych. 
________ ■ Za Wojewodę (—) inż. B. Czapok, Naczelnik Wydziału.
Państwowe Przedsiębiorstwo Transportowo-Ekspedycyjne Przemysłu 

Oddział Katowice, Ekspozytura w Częstochowie 
ogłasza przetarg

aa sprzedaż: samochodu póle. „Tatra4*,  różnych części samochodo­
wych, kluczy płaskich, motorków elektrycznych. oraz złomu. Szcze­
gółowy wykaz przedmiotów i warunki przetargu znajdują się di> 
wglądu w biurze w Częstochowie przy ul. 1 Maja 19.

Term:» składania ofert w kopertach zalakowanych do dnia 25.9 46 
godz. 10. — Komisyjne otwarcie ofert — w du. 25.9.46 godz 12. 
PAP 2915 . ___________ . :

Ośrodek Szkolny Szybownictwa w Częstochowie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
' na:

11 Kompletne odnowienie i remont zewnętrzny i wewnętrzni gmachu 
Ośrodka w Częstochowie, przy ul. Ochotników Wojennych" 4/6, teł 
10-95.

a) roboty murarskie
b) „ stolarskie

) c) „ malarskie
' d) „ zduńskie

el „ szklarskie
■ f) ,. elektrotechniczne i dekarskie.

2) Iłernont: -magazynu, sprzętu lotniczego i garaza.
3> Kompletne odnowienie Warsztatów Szybowcowych w Parku Sta­

szica.
41 Wybudowanie pomieszczenia dla uczniów Ośrodka na Szybowisku 

Osona. Oferty składać należy na każdą robotę osobno, w terminie 
nieprzekraczalnym do dnia 25 września 1946 r. od godz 8-ej do 
15-ej, w Kancelarii Ośrodka Szkolnego Szybownictwa w Często­
chowie. ul. Ochotników Wojennych 4/6.
Wszelkie informacje dotyczące wykonania robót, otrzymać mo­

żna w biurze Ośrodka Szkolnego Szybownictwa-.
Ośrodek zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, albo 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia ja­
kichkolwiek kosztów z tytułu odszkodowania.
PAP 2922
Sygn. Km. 1—37/46.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Częstochowie I rewiru Stefan Sto- 

dólkiewiez, urzędujący w Częstochowie przy ul. Aleja Kościuszki 27. 
na zasadzie, art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 31 pażdziern-ka 
1946 r. o godzinie 10-ej na Sali Nr 2 Sądu Grodzkiego w Często 

: chowie, odbędzie się sprzedaż przez licytację publiczną nieruchomo­
ści budynków, położonych w osadzie młyńskiej Wiercica, gminy 
Przyrów, a mianowicie: domu mieszkalnego, obory murowanej 6-cio 
przedziałowej, obory murowanej 2 przedziałowej, stodoły, szop, piw­
nicy. budynku na turbinę, brożku na słupach , budynku młyńskiego 

. i in„ oraz całkowitego urządzenia młyńskiego, a mianowicie: tur­
biny, maszyn: szczotkowej i szmerglowej, wałójc transmisyjnych, 
dynatno-miaszyhy, elewatorów, cylindrów, cyliSderków, zasieków, 
wag dziesiętnych, młynków i innych, szozególowo wymienionych w 

■: protokóle opisu z dnia 28 sierpnia 1946 roku.
Nieruchomość ta oszacowana została na sumę ,709.400.00 zł, sprze­

daż zaś rozpoczine się od ceny wywołajnia tj. od 532.050.00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu, powinien złożyć rękojmię, 

w gotowiżnie w kwocie 70.940 zł, albo w takich papierach warto 
śeiowych, bądź książeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich.

Jednocześnie zaznacza się:
że papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 części ce 

uy giełdowej;
że przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 

o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne;

że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub-jej części od egzekucji i że uzy- 
skąly postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

że w ciągu ostatnich 2-eh tygodni przed licytacją wolno Oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać' w Sądzie Grodzkim 
w Częstochowie.
PAP 2957 Komornik (—) StodółkiewIcŁ.

MuuoMnldSSasKiaBBiuwuaatiłl I iUM'l^ Zgubiono kartę wojskową, kartę 
rejestracyjną oraz zaświadczenie 
wyjazdu z RKU. Częstochowa na 
nazwisko Dziopa Henryk.

PAP 2965
Dnia 22 września o godzinie 

8-ej rano w kośoiele św, Zy­
gmunta- zostanie odprawiona 
Msza św. żałobna za spokój 
duszy t p. 

Zdzisława 
ieczyka

na którą krewnych, kolegów 
znajtnn-ych zaprasza

PAP 2949
Rodzina.

Zgubiono dowód osobisty na na­
zwisko Park lny Leon. PAP 2953
Zgubiono książkę Ubezpieczał» 
Społecznej na nazwisko Ząk Sta­
nisława.* 1 * * 3 PAP 2945
Zgubiono kartę wojskową wydaną 
przez RKU w Częstochowie, na na 
zwlsko Warzecha Tadeusz. '

PAP 2944
Skradziono dowód osobisty, decy ­
zje renty inwalidzkiej, zaświad­
czenie i legitymacje kolejową na 
nazwisko Nowak Joze.f PAP 2946
Zgubiono książkę .Ubezpiecżalni 
Społecznej wydaną na nazwisko 
Kostępski 'Tadeusz. PAP 294<
Spalona została karta jrejestraeyj- 
■aa wyd. przez RKU. Częstochowa 
ua nazwisko , Kaczmarczyk .
tor.. R. oh
Zguhion® kartę rejestracyjną wy 
przez RKU. ' Częstochowa. leg; ty. 
maeję wyd. przez Państw Prze 
sięborstwo Traktorów i M K " 
nazwisko Grądzik Witold Jozef , 

h.
Zginął w dniu 15 września P 
maści szarej, puszysty ogon w*  
'się „Gero“. Odprowadzić lub z 
wiadomić gdzie się znajduje 
wynagrodzeniem, św. Barbary 
g o spo d arz.____ ________ PAP
Zgubiono książeczkę wojskową 
daną przez RKU. ęzęstochową 
nazwisko Pawlus Zygmunt^
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Zgubiono dowód osobisty, kartę 
rejestracji wojskowej RKU. Cżę- 
stbchoaw, prawo jazdy, metrykę 
oraz dowody jenieckie. Znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. Henryk Cioćh, Aleja 10.

PAP 2985
Skradziono, dowód osobisty, za; 
świadczenie moralności z gm. Kło­
buck, zaświadczenie z posad, książ­
kę pracy na nazwisko Oglaza An­
toni. PAP 2987 
18.9.46 zgubiono biały płaszcz lć- 

. karski w III Alei. Łaskawego zna­
lazcę uprasza się o zwrot do PAP 
Aleja 61, za wynagrodzeniem.

PAP1 2991
Zgubiono kartę rejestracji wojsko­
wej wyd. przez RKU Częstocho­
wa na nazwisko Idzikowski Sta­
nisław. PAP 2992
Zgubiono książeczkę Ubezpieezal- 
ni. Społecznej na nazwisko Pinis 
Maria. ' PAP 2970
Zgub'ono dowody na nazwisko Je­
rzy Skowronek, gmina .Garnek.

PAP 2982
Zgubiono kartę rejestracji wojsko­
wej wyd przez RKU. Sosnowiec na 
nazwisko Zalega Bronisław.

PAP 2969

| WOLNE POSADY |

Pomocnicę domową z gotowaniem 
przyjmę zaraz. Nadrzeczna 12, m. 
28. v - PAP 2850
Poszukuje się lakiernika do wóz­
ków dziecinnych. Zgłoszenia ul. 
Pułaskiego 1/7. PAP 2855
Potrzebna dziewczyna do wszy­
stkiego. Wiad. Aleja 21, m. .6.

Potrzebna pomoc domowa od z® 
raz na stałe lub na przychodnie 
Wiadomość: M. Kabziński. Aleja 
Mjśw. Maryi Panny 37. (sklep).

PAP 2888

Uświadomień?®
Niniejszym ziawiadamiamy Ob. Ob. Kierowników 

stkich spó'dz'e1ni na terenie t naszego miasta, że 
przygotowuje specjalne numery w znacznie zwiększonej
tości i nakładzie na dzień 29 września b. r., obchodzony ja» 
ko „Dzień Spółdzielczości“.

Zagadnienie to. jedno z zasadniczych w życiu ekonomicz 
nym Polski współczesnej onjówią wszechstronnie czołowi 
przedstawiciele życia gospodarczego Państwa. ,

1 W związku z tym Oddział Biura Ogłoszeń i Reklam Pol­
skiej Agencj; Prasowej PAP w*  Częstochowie, Al. N. M. 
Panny 61, tel. 15-45 przystąpił do akwizycji ogłoszeń i 
przyjmuje zlecenia do dnia 2Q września b . r. włącznie.

ADWOKAT
ZBIGNIEW WINNICKI

Częstochowa,
Aleja Wolności 24 m. 6

przyjmuje od godz. 17 do 19 pap 2739

Przedstawiciel medycyny tybetańskie] 
MIECZYSŁAW PJASTUSZKiEWICZ 
który przed powstaniem mieszkał przez 22 lata w Warsza: 
wie skutecznie lecząc ciężkie choroby jak: gruźlicę p’uc, 
choroby przewodu pokarmowego, serca, nerek, wątroby, reu­
matyzm. artretyzm, łuszczycę, egzemy, kobiece, niektóre pa­
raliże i niedowłady oraz .wiele iinnycli, obecnie mieszka

BYTOMI, PLAC SŁOWIAŃSKI 1, m. 1.
iDZ 4

Drmed. TADEUSZ WISZNIEWSKI
przyjmuje codziennie

ul. Dąbkowskiego 33 (nąprzeciw głównej poczty) % 
od godziny 3 do 5 po poł.

Przyjmę dwóch giserów od zaraz. 
Przechodnia 12. PAP 2937
Potrzebni do gospodarstwa na 
stałe chłopiec i dziewczyna oraz 
kobieta do kopania kartofli. Wy­
sockiego 30 PAP .'2854
Potrzebne specjalistka, kulinarka, 
inteligentna, miłej powierzchow­
ności do samodzielnego prowadze­
nia interesu śniadankowego. Zgło­
szenia: Częstochowa, Aleja 28 
„Renoma“ pod „Kulinarka1*

R. 35
Potrzebna pomoc domowa ze zna­
jomością kuchni, świadectwa ko­
nieczne, lub z polecenia. (Warun­
ki dobre). Zgłoszenia: Al. Wol 
ności 13. m. 6. PAP 2891
Potrzebny chłopiec do pracy z po 
lecenia — solidny. Zgłoszenia 
Skład Apteczny, Al. Wolności 13.

PAP 2890

Potrzebna pomoc domowa przy , 
chódnia. Warszawska 13, m. 3.

, PAP 2895

Zaldad ślusarsko - mechaniczny 
przyjmie jednego lub dwóch kan­
dydatów na uczni- Częstochowa. 
Chłopickiego 147. PAP 2954
Siła biurowa męska ewent. żeń­
ska z umiejętnością pisania na 
maszynie potrzebna. Wiadomość:
Kościuszki 14, m. 2 godz. 9—10.

k. PAP 2939

Kobietę do polerowania drzewa 
toczonego, zaangażujemy. ‘Kazi 
mierzą 14. PAP 2841
Potrzebny młody ślusarz z ukoń 
czoną szkoła techniczną. Mechanik
Kuciński, Aleja Wolności ^5.^

Potrzebna służąca do dwojga ma­
łych dzieci. Aleja 8. m. 7.^

Gimnazjum i Liceum Handlowe 
Stowarzyszenia Kupców. Polskich 
w Częstochowie poszukuje nauczy- 

gimn-astyki z pełnymi kwali- 
fikacjiami. Zgłoszenia, p^p gggg 

wszy • 
prasa 
obje-

i

as oo Ch

Potrzebny człowiek1 do konia i go­
spodarstwa. Aleja 9, Częstocho­
wa. PAP 2887
Poszukuje się chłopców (uczni) 
i muzyków na podoficerów zawo­
dowych do orkiestry, wojskowej, 
Informacje i zgłoszenia:- Jednostka 
Wojskowa Nr 2513 Kapelmistrz.

PAP 2812
Absolwentki , szkoły krawieckiej 
potrzebne. Pracownia futer Aleja 
11. PAP 2858
Szewc potrzebny. Narutowicza 64. 
m. 23. PAP 2894
Przyjmy panienkę do nauki kroju. 

.Dąbrowskiego 11, m. 1 Pracownia 
krawiecka. . PAP 2996
Potrzebna wykwalifikowana try- 
kotarka nia wyjazd.' Warunki ko 
rzystne. Wiad. sklep Kubika. Ale­
ja 55. .,
Potrzebny czeladnik krawiecki na 
duże sztuki. L. Bartnik. Piłsuds­
kiego 17. PAP 2963
Ślusarz-mechanik ze znajomością 
automatów szcżotkarskich potrzeb­
ny natychmiast. Warunki dobre 
Zgłaszać sie Piłsudskiego 39. m. 7 
godz. 17-19. PAP 2978
Potrzebna kucharka do stołówki 
dla pracowiniików Warunki .do 
omówienia.. Wiadomość „Elibor“ 
Piotrkowska 31. PAP 2980

I

Potrzebna czysta i zdrowa dziew­
czyna do dziecka (lub starsza ko 
hieta). Wiadomość: Narutowicza 
190, sklep rzeźniczy. PAP 2961
Pomoc domowa od zaraz potrzeb­
na. Waszyngtona 48. m, 10.

PAP 2974

POSAD POSZUKUJĄ

Tapicer zdolny poszukuje robót w 
domach prywatnych.. Robi solidnie 
niedrogo. Piłsudskiegb 39, m. 3.

PAP 2914

Do sprzedania maszyna trykotar- '
• ska 9/100. 8 zamkowa na chodzie •• 
V/arszaWska 240 V PAP 2908 i ;

¿klep z urządzeniem do sprzeda­
nia. Wiadomość, Warszawska 57. 
m. 4. PAP 2963

Woski twarde Montara, Ribeck i 
inne każde ilości kupuje stale 
Wytw. Chemiczna ..Hel“ Często 
chowa, Ochotników Wojennych 
4/6. Telefon 13-79.. PAP 2815

Domek piętrowy przy rynku na 
Zawodziu do sprzedania. Wiado­
mość Dąbrowskiego 15, m. 1.

PAP 2952
Młyńskie maszyny, urządzenia, 
Przybory, gaza krajowa, szwaj­
carska. Jung, Częstochowa, Pił 
sudskiego 21, teł. 23-54 Hurt. — 
Detal. PAP 2483
Młyńskie kamienie, turbiny, wszy 
stkie maszyny młyńskie, gaza, pa 
sy. siatki, gurty, nalewy do ka- 
-mieni . i t. p. oraz wszelkie arty­
kuły młyńskie i t. p. poleca Eu 

»gęniusz Pałaszewski. Warszawa,
Poznańska 38. ' TP 1316
Parniki oszczędnościowe 80. 100,
120 i 140-litr<rwe poleca Pałaszew- 

. ski, Warszawa, Poznańska 38.
TP 1317

Sprzedani sypiialkę jasną, radio 
..Telefunken“ 5-lampowe, maszynę 
do szycia, tanio byle zaraz, św. 
Barbary 105 ,m. 2. PAP 2951
Radio sprzedam. Kościuszki 14, m.
5. , 2950

Sprzedam sklep z towarem i urzą­
dzeniem. Wiadomość Orlicz-Dre- 
szera 13, m. 30. PAP 2942..... i.
Demy nowe duże komfortowe ze 

.sklepami w punktach handlowych 
płace, obiekty fabryczne — śród­
mieście. domki, place na przed­
mieściach .obiekt fabryczny przy 
stacji pod Częstochową 3 domy po 
16 izb przy stacji z dwumergo- 
wym placem poleca i nowe zgło­
szenia przyjmuje godz- 9—11 i 
15—17. Żochowski-Zabłockił Ko­
ściuszki 25. m. 20. PAP 2932
Toaletka z lustrem i blatem mar­
murowym do sprzedania. Stawowa 
20, m. 61. PAP 2924
Sprzedaż drzewek owocowych do 
wyboru: jabłonie, grusze, czere­
śnie, śliwy. Zakłady Ogrodnicze. 
Bamotowo, p-t-a Miszewo Murowa­
ne, pow. Płock. Józef Matusiak.

PAP 2892
Maszynę czółenkową, bormaszynę 
ręczną 110/220 v. 13 mm, pasy 
skórzane szer. 2 cm. tanio sprze­
dam. Garncarska 15, sklep.

PAP 2983
Sprzedam bryczkę nową wóz ko­
nia razom za 50 tysięcy. Windo- ' 
mość Dąbie, Żeromskiego 16, ko­
lo młyna. PAP 2990
Filc czarnY, przędzę jedwabną bia­
łą sprzedam. Aleja 32, m.. 28.

PAP 2989
Beczki., sprztedam. Waszyngtona
48, m. 10. PAP 2975
Banzegę ciężką sprzedam. Wiado­
mość ul. Narutowicza 77 /79, war­
sztat. _ PAP 2977
Do sprzedania urządzenie sklepo­
we. Wiadomość: Garncarska 14.

PAP 2968......... O . * .......... ... :
Do snrzeddnia trociny. Kazimie­
rza 14. PAP 2971
Samochód 4 osobowy f-my „Opel“ 
w dobrym stanie do sprzedania 
Wiadomość Wilsona 14 ,u dozor­
cy. PAP 2972
Fortepian prawie nowy krzyżowy 
sprzedam. Garibaldiego 15, m. 24.

PAP 2973

L IM’"« 1
Wózek dwukołowy używany w do­
brym stanie kupimy. Zgłaszać sie 
Drukarnia Państwowa, Częstocho? 
wa, Aleja N. M. Panny 52/
Kupię wełną surową. Warszawska
38, sklep. PAP 2781

Zakupię ciągnik oraz przyezepkę. 
Zgłoszenia telefoniczne 12-97.

PAP 2938
Kupuję butelki piwne i lemoniad- 
ki. Focha 38. __________ PAP 2802
Maszynę do pisania biurową pierw 
siej klasy kupi Izba Przemysło­
wo-Handlowa. Racławicka 2. •

' PAP 2993
Kupimy natychmiast złego psa 
podwórzowego. Fabryka tasiem 
’"M.C. Częstochowa, Piotrkowska

i

.......................... .1
•a.' PAP 2791 j

t;1 (> przeknyin- 0 8—1.2 mm
’•»ę v.- każdej ilość'. Malko Czę- |

Aleja 18. PAP 2863 

Potrzebna 
natychmiast gospodyni z sa­
modzielnym gotowaniem na 
stałe. Zgłoszenia Narutowiczy 1

Hurtownia Żórawskl.
■ PAP 2908

Dr MOZOŁOWSKA
Choroby skórno-weneryczne 

powróciła 
KATEDRALNA 7. godz. 3—6.

PAP 2754

Kupię manekin damski lub od­
dam w zamian męski. Uczennica 
do płaszczy , i sukien potrzebna.
Aleja N. M. Panny 53, m. 2.

PAP 2923

Zamienię 4 pokoje z kuchnią z wy 
godami w II Alei na 3 pokoję. 
Wiadomość PAP. PAP 2913
Przyjmuję do mereżki. Aleja N. 
M. Panny 52 m. 8,
Fotografie wieczne na porcelanie,- 
do nagrobków wykonywa arty­
stycznie „El-Cha-Film“ Warsza­
wa,: Jerozolimskie 27 Prowincję 
informujemy listownie. T. P 86
Suknie, bluzki, elegancką bieliznę 
wykonuję. Jasnogórska 43, m. 1. .

PAP 2874
Śpiewu solowego uczy niezawod­
nie doświadczony profesor z War­
szawy. Przemysłowa 10, m. 20.

PAP 2811
Portręty z każdej fotografii wy­
konywa artystycznie „El-Cha 
Film“, Warszawa., Jerozolimskie 
27. Prowincje Informujemy li­
stownie Tp 87
Poszukuje się poniieszczenia dwu­
izbowego względnie suchej sute- 
ryny dla celów' przemysłowych. 
Oferty PAP pod „Przemyśl*.

PAP 2955
Zakład fryzjerski wydzierżawić, 
sw. Barbary 73. PAP 2956
Poszukuję lokalu na wytwórnię 
w śródmieściu. Oferty PAJ> pod 
•■A.Z.*.  _______ PAP 2943
Maluje pokoje tanio. 7 Kamienic
19. m. 3. Marek. PAP 2935
Obelgę rzuconą w dniu 15 bm. na 
p. Mariana Idzikowskiego odwo­
łuję i przepraszam K, Małecki. 
____  R. 37
Przyjmuje do mereżki. okrętki i 
plisowania także mundurki szkol­
ne. Aleja Kościuszki 16. m. 12.'

PAP 2934

Poszukuję pokoju. Zwrot kosztów, 
remontu. Wiadomość: Przechod­
nia 9. PAP 2918

Lokal 6 pokoi w dzielnicy handlo­
wej, nadający się na hurtownię, 
biuro, składy towarowe,1 zamienię 
na 3 pokoje z kuchnią wygodami 
w centrum miasta. Oferty do 
PAP pod „Biuro-Składy*.

PAP 2897

Krawcowa szyje solidnie po do­
mach. św. Barbary 2, III p. 
___ PAP 2994
Futra do reperacji, mufki do ro­
boty przyjmuje pracownia kra­
wiecka, Dąbrowskiego !(1, m. 1

PAP 2997
Poszukuję dwóch -pokoi z kuchnią, 
wygody, słoneczne, pierwsze pię­
tro. Remont zwrócę. Wiadomość: 
Wolności 43, restauracja.

. PAP 2995 ,
Odstąpię owocarnię wraz z miesz­
kaniem 1-go Maja 28. Wiadomość 
na miejscu. PAP 2984

Tańców wyucza baletmistrz Ko­
stecki. Waszyngtona 6. Tańce prak­
tyczne — Czwartki Niedziele 
6 wieczorem; Zapisy eodźienńij.

PAP 2979

POSZUKIWANIA

Dnia 15.9.46, zaginął ch'opak oko 
ło lat 20 z gm:ny i wsi Wance- 
rzów, powiat Częstochowa. Ma­
łomówny, może wymówić imię Ma­
niek. Ubrany był w spodnie gra­
natowe. czapka czarna, marynar­
ka czarna. Proszę powiadomić 
ojca Jana. Hereźńiaka/ wieś Wan- 
eęrzów. PAP 2981
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